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Wybitny filozof z Jeny prof. 
Rudolf Eucken, którego naj
celniejsze dzieło "Wielcy my
śliciele i ich poglądy na ży
cie" przetłomaczył na polski 
prof. A. Zieleńczyk, obchodzi 
dziś SO-tą rocznicę swych 

urodzin 

Co robi prof. Kemmefer? 
!wiBllzał zabytki Warszawy i dalij 

konferuje _ 
Nasz wars-z. :~ol!'esp. tC!f!:-~!:~ 
.Am.ery.kańsJd n:eczomaw·ca łinansowy 

prof. Kemmea-~, który pnebywa w War
szawie i jako gość rządu polskiego bada 
nasze fKtanse, waroraj p~a koołea-en.cja
mi, związanemi z jego misją, oglądał za
bytki WarszaJWy. Prof. Kemmea-er, opeo
wacWam.y pruz urzędników, pnydrieJo
Dych do j~o osoby, zwiedził kolejno: Sta
re Miasto, Łazienki, Zachętę i t. ci. 

W dalszym ciągu prof. Kemmetr« za
poznaje się z aktuamemi w Polsce spra
,Wami łinaJnsorwemi. Wczorajsze jego Jron
ferencje dotyczyły głównie Baniku Polskie
go i Banku gospodamwa krajowego. . . . 

Minister Slka'l"'bu, p. ZclzioclhOW'S~~ po
dejmował W'cz-ora.j w kJluJb.ie m)'1śHwsikim 
baal~ietem rzecz o zna'WICę finaJ!llSowe·!!o 
prof. KemlOleTera. W bankiecie wztięli u
dviał pned;statWidełe rządu i sejmu. 

Nin. Jtloraczewski 
zaczął urzędować 

Nasz Wargz. ko!'esp. t'e!lei.: 
Minister robół pubJicmych pos. Mora

,ezewski, przysrne(łł już zupełnie do zdrowia 
i objął urzędowanie. 

Co oświadczył P.· Skrzynski 
w sprawie opfantdw niemieckich 
Nasz wa'l"'Sz. koreSjp. tclef.: 
W ZwńąZ1ku z krótH:i,em donie&ien1em o 

przvięciu przez p. pr<eanjera Skrzyńsik!i~~o 
przeastawideM kłubu niemieckie.go pooł.Sw: 
Kad"alla i Ha'Sshaclha w slplI'awie opta·nt6 v 
d()lW!iadujel!~ly Scrlę, i,ż ~r-emjel1' p. Slka-zythk,j 
oŚiWiadczył. że ma nadrie;ę zała·tw.ić s.pra
wę ortarrltów możMwite jaknaiłagoo:liei 
przedłużają.c t,el!'1Il1in, w ikt6rym o,ptanc-i 
ll1iUszą Pd1:sikę opuścić. 

AudiencJe u prem;Bra 
Premje,r p. Skrzyński p!I'zyjął wczoraj 

posła rumuń1:lke rfo p. Jacovaci. pc\Sła na 
sejm p. Dia,1J1anda i wreszcie mial. s!praw 
wewnęt'l'l<uych p. Ra'czkie,wicza.: 

i 

o ażny rozłam w "Wyzwoleniu" 
Co mówi pos~. Dabski o swem wykluczeniu -- Uchwały ziazdu 

w Opocznie-oDwudziestu· paru posłów opuści "Wyzwolenie" 
Nasz wanszaiWski k,oresp. te.1efonuj,e: 1 Poseł Jan DąJbska mówił, że żywiołoIwy j.tII'zeha piI'owadz.ić jakąś aJklcję. Nawe1 bę
W mviązku z podaną w r;.um,erze W'CZI>- roeh z:j.ednocunitOwy pir~elSlbrCh';zył pr·zy- dąJC 'W OiP·o!Z'}'1Cji, kLwb H,C'z~cy 60, a nruwet 

rajsZ)'lIl1 UiChwałą zatI'ządu "WyZIWOilelrua" I wódców klubu i dlatego ,powzięli oni rezo- I 40006b, mlU!sl byIĆ czyttlny. "WYZIWole'nie" 
po wyklu'czeniu z klubu i sLronnidw,a p.! 1ulcję o wyk,llUlcz-enie ze strO'll1li.c1wa pl1'oopa- ma w dzie.}aclh pan-Iamerrlta:ryZlIlllU polskie .. 
Jana Dąlbskiego, ten ostatni w rozmowie' gatorów z jednoczerua. POtSeł Jan Dąbski go szcil'eg wieJkich zasług z czasów walki 
z kor,esporrldentem "Głosu Polskiego" 0- podkreślił w I,ozan.olwatCh , że od roku tuż o konstytuc,ję. Obe.cnie jednak zelSzło zu
świadcz.ył: O uchwla.le tej dowi~dzialem nie należy do przywódców s:hronnictwa' pełnie na s·zary k,onie.c. Za pal1'ę dni rl>
silr z gazet po p'I'·zy;~elździe z Opoczna, Mubu, więc nie mz,umi,e taktyki sfetr kie- I zł,am, rozpoclzęty p'rz.e!Z zarząd, t'OZlSzerzy 

I 
gdzie byłem dnia 3 st)"cznia na z;jeidzie po- rownńc'zych tej p·arŁfi. Widzi natomiast jej : się. W)"padki potoc'zą 5ię poz,a wolą za,. 
wialowyan stronnictwa "WYZJWolenia" ra- sk'llrtki w postaci sz;e.z:egtu rozłamów i wy- rządu "W)'IzwoJerua". 
zem z posłem Wał~lI'onem. Był tam tcd; . stą·p;(.ń z kiubu. Cwiakow.dci, klub pra~y, P ł J D b k' ...._ •• AIft 

b ł K l· k' N "d' I N P Oh be b" d l k' d' ose. ą s ~ zapeWIlla, Dr;; on Ile!;", o ecny pose ,apoe tńs 1. a Z!lez, ,Zle tym .. . są to Ci e SOt le 1 a e te o sIe-. t" b . ..1 t b dk' 
_1 W l ł'ł l' d b' . . ""k k·..1'·..1 . ł I gil'tUjpa s alfac SIę ęuą 00, a' y W)I1pa 1 P OSin a· elI'on Zlg OSI rezo IU!C)ę, oma:ga- I te s.wlaty, a wszys'~ o to ~eu)'lS sleuzla o t ł 1'" d '-- 1. d . '. " ń. It 

. . ł . W l' " . d kI b' T ł dn " e IPOSIZ y po tn'11 OL'1Ta 11> noscl 1 pa· s wa 
Jącą Się po ączema "yzwoellila ze raz·ero w l~ nym . u te . a p o osc W ! 

zwiąvki.el1ll chłopskim. Poseł Kap'eHński rozł.amy ILOW~o kJ.wbu jest poprostu feno- I Jak się di()t',viad'1liemy, p. Jan Dąbskl 
zwaloC'zał ten projekt. Zehrani jednak po- menalna nawet w st05Unka.c1h polskich.; wystąp! z klubu "WJ1ZW'C'IOOiia" razem z 
pielI'aH rezolulcryę ptOtSła Waler<Jna. Na in- I "Wyzwol.enie" na terenie se~mowyan j-est: dwud'Ziestu lciLku posłami. Grupa ta połą· 
nyclJ. zlazldach powiatowych również u- I teraz nie drugim jiUlŻ, ał~ nawet nae trze- ! cz:, się ze związkiem cihłopskim p. Bryla 
chwalono t'ezolu'Cje w sensie poiąc?:enia l dm i.dUJbem. Nie można ciągI.e n1liLaze~, ; r:zn.;icając. hasło kcrrl·centralcji posłów ,wło-
się ze zw. dhłO!Pskim". l śdaÓlSkich s·eljm.u. 

Un· a czesH -po sit • o nie na czasie 
~~ ~.~ !ł}sm czeskich - W życiu gospodarczelD należy 

myilef' rea~J p. Benesz 
PRAGA, 4 ~ie.. ~ał_) - Organ I ni PoHti~a" zamłeNma aetykaf, rpOOwięetD-

nrimistta Benesza "C2JelSkie Słewo" w aT- ny kOI!lcepcp Udlji polSlko-c'Zoedhosłowac •. 
tykuJe m;tę!pnym lPisz,e: Na ideę cZi€>clho- kie1j. Pol,acy - pisze d:d.ennitk - by;li zaw
sł.owa·ck'o-p·o.llSkie,go 2wią,zku w dzisl·e.j- sze i są po dzdś dzień realnyuni p.olitykami. 
szym s·t8Jnie rz,e.Q!Zy zapakywać się tr.z~ba P CI woj.nDe świa towej uda ło im się U1tiWO
kiryt)"Cz:nie. Idei samej ni·e od:rzucamy, rzyć wielkie państwo o 30-to m-iJ'onowej 
plI'zedwn1e witattlly ją. Sp'1'zeciwiamy się IUldnośd. Zdanl.em dziennika c,z:eskdego 
je'Clyttlie niekq.rt)"Cznemu po,j.mowaniu j-e<j pańsiwo pollSkie znajdiowało się od same- I 
pl1'ze,z częśt pnsy na'Slzelj i P olskielj. W ży- go początku swelgo istnienia w wal1U!Thkaoh 
clU 1&0s'ptOdar,cl2Jem należy myślleć lI'ealni.e , n-i e,b e Z1ple'c zeństw a, które za~l!ażało ze I 
bez niepotnehnetgo sentyane'nńaHZ!!IlIU i ro- wsdhodu i za,chodu. W ZWiSłZ.ku .z tem nie
manty;zttllu. Id.e,a wymaga oceny i roz:wagi. beZ1pi.elczerus·twem powstały w Polslce po 
Należy nad nią pralc.ować, .nie wyst<CLrczy W'C'jnie rÓIŹr e kon'c'erpcje polityozn,e, m. in. 
o niej tylko my<Ś.1eć. k(lll1,celpoia unji ,polsko - cZteoho.słowac1ciej. 

PRAGA, 4 slyc.z.nia. (pa L) - "Nrurod- I O unji t.akiej - pisze dziennik - można 

Nasłani urzędnicy z • • lemie c 
są prZYCzyną kryzysu ekonomicznego 

" b'-"'~ j"'""7~~ani'1l trakłatll po
ko~oweio w W elI's alu. Obecnie aą~~ Ii!'
letŻy p:r.zedewszy.sifkiem do pogłębie'nia po
lity;C'ZD)"Clb i .g,oSlPodalI'czydl stosunków 
m:ięc1zy obu naJt'odami, 'P'l"zyobulS·{trc>mnej do 
bil'ej woli. Był.cby s.zkodą, gdyby idea po
sła Dębskielgo pJrzeszła bez odgło·su. Nie 
ukll'ywamy jlednak prz,eświa-tlcZienia, tE 
pOlgłębi'enie doba'ych stosunków zależ., 
więcej od p·olaków, niż od nas. Pomagaliś
my 'Puy s,ama·cj~ AustT.ji i Wę:g;er , tym więlr 
s·zy wię·c mamy otbolwiąz.ek wobe·c polaków 
i w grani.c,a.clh naszyc,h możli wlośd plfagni'e
my p<!Zy;czynić się do dzieła gospoda.rcze~ 
stalbilizacH i kons-oHda,coji Polski. 

. Zjazd wojewodów 
dla wałki z bezrObociem 

Nasz wall'1Sz. koreSlp. teJld.: 
W cinlu w'~",oraisz;ym r~pol:'zął się 1Ił 

Blok gospodarczy posła Brishorna Warszaw:e zjazd w<JjerM)~6w w ~raw1t 
I bezroboaa. Przybył WOjewoda Jruelecki 

GDMSK, 4 stycznia (A.W.). Wielką l Mówca podał jako przyczynę obecne- l Manteuffel a we czwartek dnia 7 stycznia 
sensacją w życiu gdańskiem było zwoła- go. stanu rze~zy to, iż Gdańskiem. rz~dzi I przybędą ~ojewooc-wIie: ł6dzJki Darowski j 
nie w niedzielę wieIkiego zebraniJa przez khka ur~dników, nasłanych z N1emlec. śląski Bilski. Choozi o ujednJOSta:pn!enie ak. 
posła na sejm gdański, Brishorna. Pos~ł Bnshorn nawoływał. do ~r~orm~- \ cji pom.ocy dla be.:...robotnych, tuchież O 

Na Zelbraniu tem powzięto szereg re- wanta ~runtowne~o całej a~~l~t~aCJl, I wprowadzenie możliwych oszczędności w 
zolucjl, świadczących dosadnie o opinji odrzuc~ma wsz)'lSt~lch ~aleCl~ł?sCl 1 za- tej akcii. 
pU'blicznej gdańs:Dczan na dotychczasową wr6centa z błędnej drogi ekwll.!brystycz
politykę senatu. nych praktyk na forum polityki międzyna-

W długim, dwugodmnnym \l'eferade, rodowej, Mówca wzywał do utworzenia 
wyłuszczył Brishorn powody kryzysu, jaki blo'ku g~&podarczego. .. 
przeżywa wolne miast<J, stwierdzając, i,ż .Z posr6d obe~nych. n~ zebrantu kl11ku 
mylnemi są mniemania, jakoby Gdańsk za- t~Slę:y. obywateli gdanskich wszyscy ~a
wdzięczał swoje krytyczne położenie PO'I-l pl~ah Się do bloku gospodarczego, wyb~e. 
sce. Polska przeżywa zniżkę swojej wa- rając tymczasowym prezesem posła Bns

luty ledwie od kilku miesięcy - mówił I h«na. 
oseł Brishorn - pod~zas gdy Gdańs'k j Posła Brishorna nazywają w wolnem p . , . . •. 

cierpi na terenie gospodarczym coraz do- ~1escle gdańskLlll Mussolin:tm. 

tkliwiej już od półtora roku. 

Min. Kiernik \V SPB1e 
W ARSZAW A, 4 stycznia (Pat). W dniu 

4 b. m. pan miniJster rolnictwa i dóbr pań
stwowych, dr. Władysław Kiemik, udał 
się na zaproszenie pana prezydenta Rze· 
czypospolitej do Spały. Przy sposobności 
pobytu ministra rolnictwa w Spale, omó. 
wione będą sprawy ogólne, dotyczące sy. 
tuacji w rolnictwie w związku z położe
niem gospodarczem państwa. Powr6t pa. 
na ministra spodziewany jest dnia S.b. Dl. 
wioczorem. 
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l handel ponieść mają lwi cz' ć iężarów 
Powtarzamy znowu fatalne błędy przeszłości 

podat o yc 

Se,jm 2lajął się prr'oyektem 't'Iz.~dowym no- O za~admi.emia te potrącaliśmy ra,azei k<tórych chY'oo o Z'bytnią w tym kierulIl,ku 
wej ust'alwy op()datku ma.ją,tk,OIwym. J.eslt mianoc'hod'em, nie s·t'a,nOlwią Dne bDwiem poc.ho'1:lO'oŚĆ +p'odejrzelVłlać nie można. 
to właśd'Wi,e Ooowe,l'a wn.i'esj·on'a ;e;s:z;clze pUlnktu cernka,lnego nla.sz)'lcn I"OIzwato.ń. DlaŁ·ergo telŻ us,t'alenie k,onŁytn,gem1tu dla 
pr,z'elz rząd p. Grahskielgo dOI u(Sltawy o po- : W pi,cll'lWlSzym t'lzęcLzie c:hodizi bowi·em grupy ro1nidwa na 500 miJ,jonów był,o z 
daltku majątkowym. Oka'za~o się w klt'ót-I o gIOlSlpo-da.r,clz1e czymlni1d te~o Zła1g.admi.emia, I krzywdą cl,la pr.zem')"Słu i h andblt , kt6ry za
Kimcziasi.e , ż.e pierV/lotny projekt pr'em~ell"a I kt6re a,ź nadl·o wwaźnitC w,s;kaZlują, iż z n'a- I płacić miał 375 mili. 
Gra.b!lki,cgo, który us·taHł z·a's,adm1clzą wy- s.zej w tak bole'&ne doświadczend'a ebfilu- A zla:pomlnać nie wolno, iż prt"zennysł 
g.okoŚć ko.n.t')'1genltn.l teg·o poda·tku na mtl- jąc'ej, p'I"ZClSlzłości nie chcemy wydąltaoć dotknięty .zosbł wo:,ną i de,wasta.cyjną go
;a.rd złotylcn (dJac,z.e1g'o milfard, a nie mniej żadnych Willi 00 k ów, nie cihe'emy się., jed- spodarką okupa1ntów w zlluczni.e w'IilŻszy.m 
lu.b wuę'cej7) - nie zo.stalllie 2'JI'eaHzowlany OIem słowlem, u,c.zvćl .stopniu, niż rolnidwo. 
prrzy napleiplslZ']'lc1h na.w'e'Łc!hęda1cn pl'atni- Mamy tu na myśli dawny i obe,c,ny pe- Odbudowywał s~ę łe,ż plt'zem1'\Sł na·s·? 
1<6w i naljSiplt'aW1It1,ejLSIz.elj dzi.ała,lnlośd a,dllOi~ .działc'ale,go k()n'tyn.g'entu pOldatlt.u ma}ą,tko z;n,ar.lznie rp·owo.lnic'i, w dęŻSiZ)"ch warun-
nistra,cji skiarbowIei. wego ptOlIIliędzy po·sz,cz,e.gó1.ne grulPYI któ- I kac'h, niż rOI!nktwo 

Podat'ek ten lest podatkiem obciąuają- ry to podzdał wyk'az.uje ni,ezbide tltpośl,e- I To też ze zdumieni.erm s,twielI"dzić na-
cJ'm suootanlCję nva .. jąJtkową i 'z mej ty.lko d'Zielllie prJzlCm~łl1.1 i handlu w n,alS'zem Ży- leży, iż pll'lzy obe.cnem u·stalcniu k.onl1yng'en 
willlien b)"Ć ui\Sz'C'ZIOnv. ociu gOSlpodalI"c'zem; I łów przem)"sł i halJlideQ zarpł,adć mają zna-

Wysl1nęł,a się k.ooie,C1Z'Il'OŚĆ zalsa1dlll.i.czyOO! . J1lIŻ ~o'Wiem~odzi'ał dt()k'~na.'flY w okre- i 'c:ni.e w~ę.cej niż roln~ctw'o, bo 188 miJ.jo
zmian w tllS;t,awi~ w k1,errunku obniże.nia I SttC l1ządo,w p.rem:ex'a Gmbsklego, wy.wołał I naw WDOeG 176 (rahuctv;o). Oz.cm '.'Iytło
kontyngentu h~go poda.tlku, obrniżen;.a 2lbyt I zasŁTlzdenia i dobitne ógłO'sy krytyki. Nie maczyć Łald podział kontymge,ntu 432 miJj .• 
wJ'sokie1j pl"Oga-e~ji i t. d, ulega OJajlffilIliejsz,e'i w ąttpliwOŚtC1I że r·ealtna 'jetŻe.Ji w ok'I'csle gospoda.rki sanacy.iillej 

W 
'k' .1' Gr bsk"'ł l walI't'ość sza'OUIOku majątku .roll1idwa wy-I 'Pl'1Z!emy.sł i hande1 zl11U}nowa.ne zosta'ły w 

p'rolecle nOlWlel11 p, liJ 1 u.stal11 .... ol 'l . tk t . l . ...,i 
k 'ć 'l od k 432 ,t·. nOS1 WIęce.) mż P' 'owę DgollIle.go maJą" u . yu:n s-t'()pmu co rO'ODL.1L'WO. 

ww· o os OIgoną pa1u l1'a m1!JJ)ony d St. ' ci " t .. d k t A . . 'al . . I" 
, •• L_ • • l" naro OIW'e~o. ILlWle'I' IllalJ.Q. o me l'C':10 '1'0 ~ 'P!tze'CI·e'Z, J <: JiUIZ ~alzmruozy lsmy, ma'-

(o ozem w swoim -cz.as1e owz,erme plsa!!IS- 'ol •• J . kl' .' 
ł h Gl 

U) I nIe DatWlet pcrZlelUs,tawllCle·c Ziiemiańls,bwa.. )ąte 1'0 nldwa wyraz'a SIę .sl1mą w~zą 
my na ·arm.aCI Ił OSfU p.nz)"c,zerm grupa 
(roLni.ctwo) miał1aby zapłliJcić zambalSlt 500 
mHjonów tylko 176 mli1j.; LI ~rUJPa (w.ieHd 
i 8.redni prZleany.sł orliJZ ha.ndel) z.a.Ini.asŁ 375 
- 188 mi1j,on6w, a III glrUJpa :namla.st 125 
mili. za'l'ladłahy 68 m1}Ton6w. a •• n J 

miż waól'itość re'aJna pl!"zemysllu i handlu, 
U,czyłsię z tem nawet pr~mjer G.rab. 

ski, U!s!la.la,ją;c z ogó1Lne1j s,umy m1Lj'ail'da złe
I ty,clh - 500 milj., które z:aipłacić ma rol

nidwD, a więc pOIłowę p.reHminowanego 
aniJj1ail"da. 

Pt"Ziemysł, który UI~iil1.a się pod j.a·;,zrncm 
.dlI'ożyzny .pl1"ocl'l,k.c.j.i, wZll'a.st.ające.go bezro
boda i WlzrOlStu kry,zy.su, p,rzemysł , stoją

'CJ' w ohlitcLu kalta'SVrofy - zapłacić ma 
o 12 mi,I.jon1ów więcc? tIli,ż rolnictwo. Te po
oCzylnalnia lwa,Heypfltego r.ządu, rządu łago
dzenia kryzJ'su i ZI!l1niejszenia jego napię
.cia, wywołać mcuSoz,ą głębslZle refle'ks,pe i .po
,WJ(1,ż1n'e ~aEiifTze'ŻC\tlia. Nie wc,Ino Lekcewa
żyć istotn)'iCh potrz,e b p~z,emysłtU i han·dlu, 
ktl:Ó!l"e st'ale były pomi.jane zrdlI'ówn'o przez 
,rzą'd jak i prz:e,z s.ejm. 

Dzi'siaj powtar.-'zamy stare błędy pt'ze

s,złok1 1 które mSlz.czą się fa1alnie. 
W okoresie przełomowym dla naszej 

,pI'lzys,złośd gQ'Spoda,rc,zej błędów tych 

po<wtelt'zać nie WOlIno! 
A, R. 

p.remj.et1" Grrubski przewid)I'Wał optymi
s1y,c,mie, że uda mu się z tytułu tetgo po
datku ściągnąć w dą,~u 1925 roku sumę 0-

koło 300 m~lj. złotY'oh 'WIobec cZlego nca. T'ok 
1926 zostalIlie do ściągnięcia OIKQłD 132 
mil'()nÓ'W. Tym,c'Zla'sem nas1.ątpił UJpaJClek 

rządu p. G,rabski,elg'o, a z mgła-wky poli-, 
tyclzny,e,h kOl!Illbinacji i plI'ze,ta'I'~ów wyłooił I 

si" koalicyjny gabine>\ Al. S kr zyńsk i etgo. \ 
.Rząd tein wyt$unął obec.ni.e pro,i-ekt O'oweli
z,9.'cji u'Sita wy o pooa'tlru ma,jątkowyan we
dł,ug k.onlcelPcji pu-eanl;e!l"a Grahs,kie,~(), 

WlprDwadzaj3,lc tY'lkD pelWlne poplI"arwki. 

Odessa -- przyszła stolicą so kiei olonii żydowskiei , 
R()Si~a bollS2lewmcka ma SIWloją krW'elSit.ję I p:ralcy na rOILi.. W ciągu zesxł!ego l'OIku l Najwięcej !y.dów ~1Ie,d1ij~o g.j'ę w !!ube.r-

żyd<JwSlką.. wynill<aljącą z nadttnił3JI1U żydów 30,000 żydówz.a.llożyłl() swoj,e farnly w TÓŻ- n;ach hctsońsll<d,ej ;i 00 (!j,k tej, tudlziież w pół-
po truas1ach, ja'kkolwiek licZlha !ydów w nych częśc1la'ch Ros}i, a ta nOWa PtlJllC:Stynn. Tliocnej części Krymu. Trochę kolonj-i ty. 
miiaJ&taJch polskich jest malcmile w:hllksza I wchłonęła w srern,e w c'ąg·u fedrt~~o roku J,oIWSlcich z,nlC1ljOJ11je się również w Homhl i 
pII"OOEli1l'b~W1O, ~IŻ w mi~~tach rOlSy}s~kh: Do l "\węoeoj żydów, oan,iżeli Pa1k-sty.na w ciqgu P kowlle., a. na Bil<lłcj Rus.i i w strefie pół-
powSll'a.tlJla tCl) "kwe,siUjl pnzyczyruł Slę w laJt 40... nocne~o Kauka.zu prZYl!oborwuje oS1ę ju! te-
dużym stopniu w Ros:ji pr2lewrót bo~s~- Kol.onfe ZJało'O'!le dla żydów w Rosf,i reny kOlI'oo:i.ZIl1cylne cHa :Zydów. W ten 
wkki. SO'W'icty położyły sjJną tamę han- l prZloosLawi:ają S1ę barozo doda.tnio. Rze.c'z; l p,0sób pows.ta:t~. w .Rosii. zwo,~.na. aUito,~{)-
dłowi p:rywatn,e.mu, wsllmhetk OZie.go wile1u I oozą.d2la się w tElln sposób, ż,e 20 do 50 1"0- mn'c~ l"epuhl~l~a zydow~ka I ~~'llSką )Cost 
drobn)l1ch kupców żydowslkk'h, krawców, I dzilll żydowsJdch,zaz:wycza1 zjedmego m1la- c~"':'!ll.a. u~zenl,a zw~.rt·e,! koll()rn}l żyd()W~ 
SlZlefWICÓW i t. p. miilllPo b)l1ł. wtrucIma,ony. Po- l s1a, ooiaaa w jed:nrem m~leiocu w Pl"oWlitn.cjli ~ klle:), hczące) 100,000 zydow. 
s1JanowUooo tam, jak już dOllllOs.i1iJŚmy, SI1ro- pohtd!nrlloweJj i !Ja.,m p.raoo:;e na rooa w SipO- I' Językiem Ui'zędowym w tych żydow
llQll'J:]zOW\3.ć pT'zy pomocy żydów Ka-ym i i sób kol'cM'Y'wny. Ten k'olektYw1lml prze- skich kolonjach jest żar~on. Sowiety, spr,l.y 
część Rosji yoru.dllli'owej. St<J'Pncr'owo ZIa- : stał si'ę jec1,oruk żyd'om wszystkim podOIbać, jające temu ruchowi żydowskiemu i popie
ozęla si'ę bam tworzyć ;alkby nowa Pa,l'e- ! mimo i,ż harr..lCMZUre 00. z .pu-ogramem 001- rające go bardzo energicznie, nie .mają nic 
st-ylll.a, a too ruch ko&Ottli~a.cy1fny 'P'opiett'la- I sz.e!W'ick.irm i Slbopnoo'W<J te pooilad~ości ży- przeciwko tworzeniu tej republikl ż.ydo~~ 
ny był ni'et}nlke przClz władze sowi'eck'ie, ; dowskilC w kolonj.c.:h ro3yjskj.ej Pa.J'es,tyny skiej. Prawdopodobnie stolicą SOWieckIe) 
ale bkże otcrzymał finansowe pcrparde ze rozpadaJą się na drohn:,e,}sze jednos,tki go- republiki żydowskiej będzie .Od~ssa .. Tak 
sbrony oo..ga.ni'2la.cH żydowskilei z oolł.ego ~ spooa,rcze, a w wUlChl wyJpadlkaJch żydzi przynarmniej głoszą źródła anglelskl~1 z 
św1ill1lŁa,. I przes7)lii do illldywidtt<alLn.egQ wlaKI'M1lia me- kt6rych wiadomości powyższe c~erplemy. 

Zachowany rosrŁ-ał podział konty;tll~e!llJ
Łów przypada,jąC')"ch na poslz'Clzelgólne gru
py, Zmi.a.OIa, i too n:a ~Dr.slz,e, nlas,tąpiła w tyrrn 
kienmku, ii na rok 1926 przy'pada d.o 
os:ąg,nięda suma nie 132 mil;" lecz 180 ' 
miljooow złotych. I 

Ży.dlzJi W1ZIię:bi s~ę w Qwych koll(Jl1tjach do I roią. Ta podwyżka wy>voł>ama rosLał<a ftaJk-' 
tem, iż w roku 1925 nie udało się wyds.nąć 
~ ;podatników 300 miJj.ooów p~<e.limmowa
nycn pie:rw.oŁntie z tego tytułu. Jak w średniowieczu! 

t y ,,' 
• , " 

T o t,elŻ pr~ed wk'O po,dwyŹic e zl3!prote-, 
~,tował ;UIŻ Ola estŁatmi.em pOlSied.z,eiIliu k,omi- I 
sji skail"bo""o - budżet,owej referemt pooeł 
Dtt.nin. żąda·jąc rozł'ożenia 'Podatku teg'o na 
:rok 1926 i 1927, p.onictw'aż suma ta le'st w 
ciągu roku 1926 niemoŻlliwa do ściąjgillię
cia. Na tem róWil1ie,ż pO'Si'eolZelllUu komis.ji 

W bliskie m sasiedztwie stolicy cie , . , y tłum toczy krew 
p'ose~ Gośdcki (Z, L. N.) udowIadniał nie- Z W d 

l . , t . k' " . . l' arsza wy onoszą nam: re'a, IIlOSC U\S' awy 1 • '()OJI'e'clznlosc leJ TIlow·e 1- Zd ł' .. d d b 
.. I arzy Się wczoraj niepraw opo o ny 

z'aC]1. . i wypadek żeby nie tragiczne dowody, 
~a tle tery ożywione,j., bu.rZlliwej dyskusji I wpro~t nie do wiary. W pobliż~ Warsza-

d ci tk . tk ń wy, cIemne chłopstwo, modląc 51((, mordo-na s'p'ra wa po ,a itI mają owe."o s.pe- ., . I . _ - . " . . I waiO rZClwmą czarownIcę· 
c)aloego ZI!1a·czemla nabierają słowa ml.n1- Oto onegdaj wśród mieszkańców wsi 
slra .Morracwwskiego, ktMy na kongresie I Wieliszewo, gminy Nieporęl, Apolonja 
PPS. oświadcóZ.ył m .. in.' I Stadnik, cie.:.ko ::achorowa1a. ,.Fachowy" 

. ".. .. znachor z Makowa Organowski po licz-
- Jedne.) CZę.S'Cl ~ana'ql - re-dukql nych stOSOW..lr.· ~ l Ci el'CI Z:' L J:omprc-

budże'tu - d'Dk?n,ało się lWSlzt>em l~dzi I s~w, kociego mózg~ (q zmi?szanege ~ ~le
p,rac y : prac.own.lko'w pańsltW'.O''':''ych 1.U-, bem, ro:.;ol!1 z ~WOZcJ.;Z:I.,WYlęl'ych:. u;}w~
rzędmk6w j drugą CIZęśĆ S'1\lnacJ! powlm- n'ych p~z~d 50 Jaty bułow dZl~dka SL,:dn,~
n'o sie dokonać kosztem klas pOSiada-\ kO.Vi~J l l!l~y~h tego rodz~Jll .,lc.kaw., 
. - .,s~wlcrdzjl , ze chora zapad!a na taJem01-
J'l!c)"ch. czą niemoc, spov~'odowaną przoz zetkni!?:-

- Podatek majątkowy nJe zos-lał I cie się z czarowni~ą (!), a takir: jako taką 
ściąg.nięty, pozostaje jes,z,cze 650 miliO-, wskil7.:lh cl"cra mic~-:'-E.111~ę Wic1isz~wa, 
nów do ściągnięcia. Nie da się Z'dobyć Józerę Selty.3. 

1 Wieść o .. zbrodni" C"::. ,rnicy, t. j. 
tzgoodat nt w ~·otówce, al,c moŻ'tla ~o I 

,rzucaniu ureków", szybko rozeszł:\ się po 
wzi"ć w Mpotek,a.eh. i złożyć w Banku I okolicy, zwabiając wielu zabouo'lnych 
Po·lskim. I wieśniaków pod dom Stadnika. Wtem ia

- W t.eln slp'oslób może być z.więk- I kaś wiekowa wietiniac:::ka, będą~a w tłu-
ci t .. B k P I miel doradzlla. że choroba Stadnikowcj zo.na po 'SI a'Woa ClilllSV1J'Ila an 11 o -I . 

k zniknie, gdy się kwartę krwi :lo czaro '1nl-
, ICgO. t' 
T d d k k · cy tl oczy ... 

e wa monetO~y: y.s~ u,j'a w - omiS:l I Tłum icdnogłośn:c przykl ~nął łowom 
sej'Il1owej eraz przemówienie n.:n. Mora- I wiedźmy, poczem odbyto z~ron adzen'c 
czewskiego \'skazt'jq, jż rOZipoczynnjąca \ cHa wyb:,~n~a deln~>~(\" i w)słania lc;' PO 

s ę wuJka o podatek n'n.jątkowy bq<1zie I .• czarown:cę·· Z pc"'z~·l-·, n: wi"lti :-t1.ało 
Qdwa~ę \~ ys~. ,'1j{; w roli e~2:el{U[Qr6w, 

ntet,-lko batalią w zwyld 'n' SCll'$1c parla- I jednak po dłuższej chw:li. gdy pierwszy 
nH!ntnr'l Y.m .. ale; próbą sil w dziec17..inie I strach przed, czarownicą" min;:!. zgłos.i1i 
~oSłp·odCIJr,c,zel. II' się; mąż chorej Stanisław oraz jego szwa-

• • egrowie. Jan i Antoni Stad.nikowie, którzy 

- Z "czarOWnICY-' 
zobewiązali się poprowadzić odważnych 
do chałupy skazanej na średniowieczna eg
zekucję, 

Wówczas stanęli przy nich chłopi: Piotr 
Świątek, Stefan Oktawa, Bronisław Ko-

I chański, Marceli Heban - ze wsi Wieli
szewo, następnie Józef Pomysz, Józef Dub 
ski, Leon Taraszczewski - ze wsi Skrze
cze, gminy Góra, oraz Jan Oleksiak - ze 
wsi Łajsko, gminy Jabłonna. 

Żony i matki ich, pobłogosławiwszy ich 
na drogę, 
wyprawiły ze śpiewem nahożnym po 

, u 
"czarownIcę· 

Chłopslwo pobiegło Humnie pod chatę, 
stojącą na skraju wsi, w której mieszkała 
podejrzana o czary Sołtys~waj zastawszy 
dr z, .... i do cha ty zamknięle, rozbili je i 
wtargnąwszy do środka, tu rzucili się ku 
leżącej na łóżku kobiecie i mimo zaklinań 

, z jej strony, że jest niewinna, 
związaii jej no?,i s~nurem, zawlekli do mie· 

i szbmia cho:-cj Sia!!n1kowej. 
I Tu w oczach sfanatyzowanego tłumu, 

I sl;alelicy rozpo~zęli nad nieszc7.ęSliwą ko
hiek 

11 nl"~w . c~2:ekucj" l Bito j ,I kopano, gnio-
. tąc k()lanami piersi, 

poczem przystąpiono do najważniejszej 
r cz,:,ści C":zekucji,. to j. d? utoc~eni~ k!",,:i. 

Matka chorej St. dmkowcJ. \.Ull1tucra 
::-'u1:>~ka, podstawiła pod Sołtysową m'cd
'licęl de .-[órej ś:i >kata 
krew z olwal'lej r 'nv . Bsa' f O \'..U1_j ko

biety. 

l Gdy naciekla salan!{a krwi, szybko 
przelano ią do naczynia ł podano do \lit 

chorej. Gdy ta krew wypiła (I) ZJbl'odniczy 
chłopi 

wyrzucili ofwę na podwórzę •. 
Następnie wodą święconą pokropIWSzy 

łóżko chorej, mieszkanie i obecny 
przy zbrodni tłum (I). podwórze ile .. 
żącą tam nieprzytomną Sołtysową-:
uklękli wokół domu, 

modląc się o zdrowie (!) 
,wyzwolonej już od czarów Stadnikowej". 
Wieść o tej strasznej i nieprawdopodob

nej zbrodni ciemnego chłopstwa, doszła do 
posterunku policji, który, po zawiadom!e
niu policji powiatowej, wyruszył w stle 
kilkunastu ludzi do Wieliszewa, gdzie za
stawszy jeszcze 

tłum modlący się po egzekucji, . 
otoczyli ich i l1-tu głównych "odczynI;!' 
czy", których nazwiska na wstępie wymie~ 
niliśmy - aresztowali. 

Zbredniarzy skuto w kajdany i zabez
pieczywszy się przed ewentualną zemstą. 
wieśniaków, osad.zono w aresztach. 

Zbrodniarze będą postawieni przed sę
dzią śledczym. 

Jak nas informowano z Nieporętu, 
Sołtysowa jest zamożną gospodynią na 18 
morgach, matką dwóch synów i dwóch Có' 
rek, ma lat 42 i 

I lIczaraI11iH się nie zajmuje, 

I 
mdła tvll.o ofarą 7' :ndnicz.ei potwarzy 
-machora Jrf'~H'O\ .• skic~o, którego poszu

I kuje policja. C:t je si.~ onu już o tyle lepiej, 

l że. chodzi? własnyc:, .. iła.~,I.l, mając jednal\ 

l 
Wlclorz e siady .. "gzekuCjI w bru!;;'! 3-ch 
Jł"l'.cdnich loehów i licznych ran na calem 
ciele. 



• 
Nr. ~ 5.I. GŁOS POLSKI 1926 r . 

• tó y • te • zycz • 
l a , 

Francja nie chce zaprzedać się swym eks-kombatantom ~- żada tylko należnych jej 
. względów przy spłacie długów 

Ciekawa dYSKusja w klubie prasy zagranicznej 
(Od $pecjalnego wysłannika .,Głosu Polskiego") 

Paryż, w g,md:nJ'U. I g,ClicLruieI1l400h, p<ltZlOstai~CJ'lch w Z1WIi,~zku z francję zjadala dług~ wo- cie nam ład zaprowadzić we własnym do-
BClidarue olPiruj·i o Pols,ce Wie flf,a.n,c1.lJSk~c'h uZJlSktaJllie~ potŻJ"oz.lci w AnwrYlO~ pl!.1zez ~ ~ mu - dajoi.e nam wanmki podo1me do 

kołach p'M"lalIllte.ntrurn'y.ch uda,ie się Wttedy' P OII,skę, k~edy do rOZJIrllOwy IllaiS,De) pI'zyłą- IBnne... dUJ'lCh Włoohoon. którym skreśl!iliścle 75 
t~ko, j-e,żedi z góry daje się do ZlroZUmi'e- l azyło. się kiJ,k,~ dzielllll1rikatt"zy obC')'1cJh ~ julŻ I Lic.Zil1Je p:OlSia.cie k~nlOUJS.k:i.c1h mns.tTó:, Pf'ocenł długów - a spłiacdm'Y wszystJro-. 
IMa swemu rozmówcy, że nJ'e jest się 0'5'0- I po ki1Jm chwtladb. l"OzmoWia była Olgotną· 'skJrut;bu, ktooeoobatmo p!I'z,eSlll1lęby S'lę, dG grosza ... 
bą urzędową ż,e nie UIŻy.je się enfUJI1Jcjacji W'z,iął w na'ej na,wd udział g<Ot$,z.CIZIOny t1ego plI1zelZ pałtac .na ruJe Rivoli, t'O p.1"IZleISUJw'arue I ... D)"SlrulSlja ci~gIn,ite sję dalej ... F1"MllCIWzi 
jego j.ak,o a1utu w dyLSkUlSji mię<hynaTodo- dnd,a pi11z.e:z lclub ~ter Dala&er (k:llUb:rua się zacnycll i mOŻe zdolnych poQlsltad na- p.rzytba,c'z.a.ją a'!lgumeltllty niezwykle WiażkiG. 
wei, j,etŻJel[ za,pewru go saę, ż,e li tylko dlla każdem srwem ś.niadaiIl'i,u ma iakiego~ gO-I klS'Zllta'l1: figur ka.lejd'otSko)1U sptowodowal!lJe: na d,owód, że n.aipltalwdę Frel!1cPa pożY'czki 
mtt0!'I11'OJC,ji dzi,emn4ka'l"skd.e'j. chce się z ust śda z p'OŚJród z,nakomiif,oid .. ) i w trak,ci'e j'el'it wŁaś,ni·e nriemożIiwością d.otjścia do P'O- I w,zią.ć nie mo,ż,e z powod,u dłalw>i~cY'cih ja 
pan,a d,ep'utow,ine,go ooś o Pols,c'e UlSły- i dysk'u'SI[,i p'a,dły z USlt t,ego męża st;anlu roa- ! rozumienia z Ameryką i Anglją w przed- . dł!\1~Ó>w woioel!1n)'lc,h. Jeżeliby bowiem do 
6>ZJeć ... PO'chod,zi t.o st~, że - j'ak t,o już nń·a, podclhwY'con.e i skome'rutlowan,e p1"IZle'7. I mrocle Sipłaty diługów wojenny oh. wm naleŻlllych już w tej chwi:li bankiuO'lD 
doMt.nie p'ookn-eśJiłem w P01płrz-eooti,c,h ko- obe.cnty'Clh fr3JtllOUJZów, zda,n:iJa tak daleoe o- Od Frel1Jc,ji żą.da się slpłJ8Jty t,eg,o, co pO- . i l'IZą,dom anlg,(o _ saslclm przyłączyły ~ 
reiSip'oruderucryadl - każde wSip.OtnIIlien:ie o 'f"Y'gli,n,aJne i bak frroIpu,j~co ka[lIte, że IJIaI- żY'oz,yła na pirowadz,eni<e wojn'Y z NielllllCa- jeszcze zo.bGwiązam.a nowe - to już chyba 
P oIs.c e , k.ażda o niej oIPinja h\lozona j~51t prawdę godne zla.not,owania... mi, ale wyt<:'tarcozy 11IŚwiadOlmić sobie s!UlCh.ą I cał.y budtiet frelllcuski iśćby mu!lliał na kry .. 
pr,z;.e,z oso·bi's,!ośd tra'l1owskie stal!.e z ROSlj:ą, MówiOlIlio o sł)'ltl,rreq iJIti~~tywi;e przemy- tlreść c"Y'frową teglO żąda.nva, by .zt'10'zumietĆ I cle pa-ocen,t6w i SIUm am1lriyzują.cych daw 
te stpft1aw'anll !lOlsy}ski'emi, ZJe s.pmw'ami słowców francuskich

j 
którzy dla ratOW8- c,ał~ a,bsfUlfd,a~'ość ptrZ"Y1P~~ZJoZle'1llila, że ilą- : ne i nO!We poźyc.zJcl_ 

bliski'e,g'o WIS'cihodu, a o s,prawach tY'ch ni'e ma franka chcieli zastalW'ić swe zakłady- aa.ntte to moma ZlaSlpOk.01C... ! 
r;wykło się joetSz)clz,e w Par'V'żu mówić zU!pd- plls,al'e:m j,UJż o tern Z1l"1es'Złtą ohs'zernł,e w F

1 
ralllcj~J m~ałabYf rocmie płacić ~lfi [ R Polska? .. 

ule otwal!.1de w Y1Wda.cLzie z deputow'a.nynn D eJ'esa.1l,e , 2 i PUl' ma.!jona untów s:medmg.ów, t. j. ' 
. nm'.Dsdo ~~-a m.t1J·M'da fralllków, a A- ! W f,e;j .ch.wili biolfę tlJa odwagę i p'1"'Z>etd. 

Wiska,zan,o rua ni'e,zwyMe s,Z)'1bkie za.nt!'e,cha- r-- 1-"' .... ,,1& k 
Mo'że s.OIbie na taką ot'WJartość pO'ZIW'O- m""'""oo 40 w,lJ'ooów dolarów, t. )'. pneszło . zg·orą.clzkOlwan'Y dys ·us1ją za,any lLre'olPa,g 

. • . , , . . nie te,go ptt"ojektu na po.g'rz,elhan1e go rue- -- J ! Ik d 
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~IaĆ jeli od W\SJZ}'IStki.cih, od ka,żdego, depfUto- •• Ć ków!l ! Na odpow!'edtzi przymajmruieq nie ttlJU~ę 
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InOWUĆ me o po.ll.łycznetllt a o ekCJlomLOZ- nad0wyczajnych źródeł <Jcllo GW na po- 'W(l'l!oe SWOJe Q ugow .... '. F ; _. ',' Polska ma pew-
ł · . P 1-1~ • • • ...A... L __ .J.!._·t h T • . • • n_1._.J<l__· nllZ z !l1aI1l00,ą mImlO, lZ 
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WćlllJUy, J<:IIAU ancuz poprcs U, a e przy- . dł . . . .. 
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Jclorm·oWJa~m wł8.JŚItlIiIe kolegów k.o- fu,al1lików!l... ma plI"aIW'O do mOlfatorljum pNyI1a.jmniej tak te ciężary, których Francji juri bra~ ni. 
t!"IelSipon.demifów parys1ci.Clh pism p>OlllSikkh o ŹrócJlł;o te~o z,~,a ZIIlaltlJe jest WJe Fl!.1aJlIcji l długiego! jałde ołrzyma.Ji UJaSi WTogowie. woloo ... 
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~~ .. --------------~ --;-----
Wiosna w styczniu CZY "mobilizacja pogotowia?" 

Wszędzie powodzie i wylewy rzek, tylko w Szwaj-, Niebezpieczne przygotowania do "odparcia lliebez .. 
carU śnieżyca pieczeństwa" 

Ze Lwowa donoszą: 
Nagłe ruszenie kry na Prucie i wywo

łane nie zwykłą ciepłotą tajenie głębokich 
warstw śniegu w górach 'Odbiło się fatal
nie na środkach komunikacyjnych, a prze
dewszystkiem Ila mostach drewnianych, 
które nie wytrzymały zatorów, utworzo
nych przez krę i w znacznej części są 
uszkodz'One lub nawet zniesione. 

Tak znikł z powierzchni ziemi most 
kolei wądtolorowej w Tłumaayku pod 
Kołomyją: bardzo ucierpiał most między 
Tatarowem a Worochtą; zerwany jest 
również odbudowany niedawn'O most na 
Prucie, w Pererowie oraz szereg innych 
przejść, mostów i kładek. 

Pod Kołomyją woda łącznie z krą zer
wała spory kawał brzegu na przestrzeni 
kilkuset metrów. 

LONDYN, 4 stycznia (pat). W związku 
z !'D~"odziami w dolinie Tamizy panuje 
tu whlkic zaniepokojenie. Rzeka przybie
ra ciągle. Szkody są ogromne. Komunika
cja utrzymywana jest przy pomocy łodzi. 
Ludność rr:!~ncsi meble na wyższe pię
t -. (' _ ::;,~żenj zawczasu feT~~ !:zy zapro
wadzili bydło na łąki wyżej poło:;one w 
znacznem oddaleniu od rzel:i. W okoli
cach Oxfordu szerokość Tamirty przewyż
sza półtorej mili. 

BERNO, 4 stycznia (Pat). W wielu 
wyżej p'Ołożonych okolicach SzwajcaTji 
spadły pcnownie obfite śniegi. Nainiższa 
grani<:a śnl.e(u wynosi 800 mtr. W związ
ku z c:;tahuemi odwilżami nast::;pi:o ob
st:,:!ęcie się ziemi w pobliżu mieje::cwoścl 
V:.;fenb!!T.1 ',:7. w (" -';-"'\ch wioski Itten
tal, która doznała szkód. 

Z Wa1"szawy dlono'szą: 
Wczor·ad w sa..Ion/ilch Doliny S:vwajc'U'

slk.iej ortga.niz:acje o wyhif,n1e faszystow
skitem zabalf'V.·.jemu, zwołały zebranń,e, kt6-
f'etg·o -celem o~,c'a~.nynn byłv rozdan:e meda
li pam!ąrtlkoW)"tC,h z godł'em "n·a pamiątlkę 3 

I 
maja". 

, Zehran-ie slkładtał.o się z deile.g.a1ó1W "So
kOiła", "DoW1bol"lczvków", "Ha,l'e.r-czvków" i 
t. p. 

Od olSob)'l, która przY'Padlwwo ZIIladazła 
się na tean zeJbranl11 otrzymfUuemy wi'a'.,io
mości odsłalll1a,;ą.ce włruścńtwy c.el zeJb~a,nia, 
t. j. poz;osta~ą.c'y poza SlPlfalWą "l11ledalli". 

Oto - oeo słaje się ni e 2JWIyik!\.e sy!n 
ptoma'tycznel11l w chwillli OiheiClIlei, - na Z~
br.Ml1'U w DoHnń.e ,poruszano, w fOll"1lrUe cał
ki,em wY'l'atn'ej s'Pll"arwę T)rzY'tl'oł,owania s~ę 
o~anizruoji d'O ffiOi!tąCY'ch wyni1kl11ąć k'o,n,ie-Woda powoli opada, a kra odpłynęła 

zupełnie. W okolicznych górach śniegij 
przechodzące metr głębokości, stopniały 
do tego stopnia, że obnażyły się już stoki 
~órskie. Potoki i strumienie szumią, jak 
na wiosnę. 

Banki państwowe w rękach witosowców'l 
Niep_okoiące wieści o zamiarach min. Zdziechowskiego 

. AMSTERDAM, 4 stycznia (Pat). Most Nasz warsrt. korę.sp. telekm.uie: 
na stacji w Beugen został podmyty przez I Coraz uporczywiej mówi mę w 1roła.ch 
wezbrane wody Mozeli. Między stacjami \ "do,bn:e pcmformoW'anych" G tern, że 
Haps • i MilI wJ'!wleił si~ poci g z P07IV'?du batnloom państwowym groa ciężka łapa 
z:-Ianla toru, sp~,!,~d.owanego zerw~lem piastowa - łutWie WHosa mają zostać 
Się tamy na poblis\ileJ rzece. W okohc3Ch l' . . 
Amsterdamu zalane zostały niziny. Sytua- ~rezesaml B~ ~podarst~a kraJo,,:e
cfę pogarS2ają ulewne deszcze. go (p'Os. Bvrl!a.) 1 Banku PoJs.1d~o (p. D:me-

wćlltOO'W'Ski, obecny jego włceprezes) • 
Podatrowal11ie tych mstytttCji kredyt'O

wych jednemu sUonn,ict'W'U - i to słynne
mu z oojlidrzldch metod, byłoby jeszcze jed
nym z "cudów" obecnego mm_a swbu. 

Po pM}"iecie ~ - parytet 
partyjny. 

<:znO'ś.ci wystątpjen~,a rzekomo w ccl,a<;fu od. 
paorc1a gTOŻąCeo,go .,n+eibez,p~,ecZleństwalł. 

Jalko a.sun1lPł d,o nawoływMlia służył'Y 
zajścia wyn11kłe w Poznanil\1. 

Ponieważ wszalkże we wSlkazallliach na 
me1ody, iakd'e za,c1hOWJaine być w:nny przy 
~anizowa,t}li!\1 owe,go ",po~otwia", a ZClJle
canyoeh na wczorajszem z.eb.ralfliu tlkwilo 
Sip,oro ana,b!llii z'e WiS'kaza,n~amri., zawadem1i 
w "Sjednn~u pUl1llktadl TOl'JkaZlU wooza Mm'iti 
ra1u.nlku Polski'" - tedy roa1j,e stię nie uJ.e
gać wąt1Jl~'WiQ1śd., iJe rozlka'z wodza "Marka 
Odlf()lpiń~nde,~o" posi.aoda wi,cle IWISPóLnte,go 
z Wiczoraj'szem Zletbtral11r.,em o,rzez n~elktórych 
nawet po·czyływanem za zebranie mob!!:
zacyj.ne "armii raotu.nku PoI siki". 

ByłOlby rreczą ni,e7Jllliernie dekruwą włr
szeć co o tem wtSzystlki,em wie,dzą i sądzą 
nrusze wlaod'ze beZlP'i,e.czeńsrbwa { czy nie u
ważająQll1e "Ta wskazane za1nteresować się 
blliże1j tego rodzaju ".mobJH;z;aIC'Ylli!1'l~mi zebr.a ... 
nilarrW" . 

--o---

Sprawa mnie~szJści naro
dowych 

znowu ,,uBszła pod obrady 
NalSz Wa;r3Z. kores,p. te~ef.: 
Dzisi~j odi~ył? się .pierw~ze p~s,~~dze,n.i~ 

o·d oeza<$u i's.tmell11a rządoweJ koahcJl sek~T1 
~OIIlloi.te~u poHtY'cm~.o do Slpra w mniejslo. 
ści narl-oodow. Sek,e;a ma nlw:e-r.c:d': pro
jekJt dl.cia,łaffin.o,ści na oIkr,eos a.ao1bli1ls'Z'f. 
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rzekł król Ferdynand do swych Dlinistróvv 
Nastę ca tronu rumuńskiego liczy trzy lata -- Burzliwe posiedzenie rady koronnej _. Dlaczegl' królewicz 

arol zrzekł się dziedzictwa korony?-- Rozwodzi się z księżną Heleną. aby poślubić panią Lupescu·-Dra
matyczna scena w salonie b. następcy tronu 

Bukareszt, 3 stycznia 1926. 
Wypadkiem dnia jest tu oczywiście 

rezygnacja następcy tronu, księcia Karo
la, z prawa do korony oraz wszelkich 
swych prerogatyw i przywilejów. 

Osoba byłego królewicza nie po raz 
pierwszy zresztą zajmuje opinję publilcz
ną. Książę Karol liczy obecnie 32 lata. 
Siedm lat temu, we wrześniu 1918 r. ksią
żę potajemnie zaś'lubił pewną rumunkę, 
imieniem Zizi Lambrino. Król Ferdynand 
ukarał go wówczas kilkutygodniowym 
aresztem za samowolne opuszczenie służ
by wojskowej. 

B. arcyksiążę Karol 

(Własna korespondencja "Głosu Polskiego") 
I powzięciem ostatecznych decyzji, rada 

koronna raz jeszcze zwróciła się do księ
cia i starała się g·o namówić do cofnięcia 
rezygnacji. 

ZwłaszcZla p.aseł Jorga w energicznem 
przemówieniu wskazywał, iż podobne 
zmiany w następstwie tronu wywołują 
za wsze niepożądane komplikacje i nie mo
gą wyjść na pożytek ani krajowi ani dy
nastji. Jednak zarówno król, jak i prem
jer Bratianu oświadczyH, że krok taki nie 
miałby celu i że należy jaknaljprędzej przy
stąpić do uregulowania definitywnego 
sprawy następstwa tr.anu. 

Wyjaśnienia te posłowi~ OIpozycyjni 
przyjęli do wiadomośd, poczem uchwalo
no jednomyślnie proklamować następcą 
tronu trzyletniego księcia Michała, syna 
księcia Karola i małżonki jego Heleny, 
córki króla Konst!antyna greckiego. Wo
bec jednClJk nieletności księcia Michała 
mianowano, na wypadek śmierci króla 
przed dojściem następcy tronu do pełno
letności, radę regencyjną z trzech człon
ków w osobach brata Karola, księcia Mi-

kołaja, patrjall"chy rumuńskiego oraz gene
rała ProSIana. 

Ten skład rady osO!bowej wywołał 
znów ożywioną dyskusję. Większość bo
wiem uczestników rady koronnej doma
gała się, by w miersce księcia Mikołaja, 
postawiono osobę cywilną, 'tllian owici e 
prez~sa trybunału najwyższego, Mano
lescu, Jednak król życzył sobie koniecz-

I 
nie, by w skład rady wchodził i członek 
rodziny królewslciej i wreszcie uznano 
słuszność jego stanowiska. 

Generał Prosan w czasie wojny był 
szefem sztabu generalneg10 armji rumuń-
skiej, a obecnie od kilku lat jest już na 
emeryturze. Nie występował on nigdy po
litycznie i nie ma wobec tego żadnych 
zobowiązań wobec jakiejkolwiek partji' 
tak, że przeciw jego nominacji nie podno
szono żadnych sprzeciwów. 

Rada regencyjna wymaga jeszcze zaI twierdzenia przez parlament, który zwo-

I łany .rostał na nadzwyczajne posiedzenie 
w dmu 4 b. m., by przyjąć do wiadomości 
zrzeczenie się ks1ęcia Karola z praw do 

Tajemnicz ksi żna Lupescu 

ł 

MorganatYCZna żon~ b. arcyksięcia Karola, podej
rzana o udział w podrabianiu banknotów franc skich 

k'Orony oraz proklamację nowego następ
cy tronu, poczem król wyda odpowie
dni.e orędzie do narodu, 

Bezpośrednio po radzie koronnej od
było się posiedzenie rady ministrów, na 
którem minister wojny zgłosił swą dy
misję w związku z konfliktem, który wy
buchł między księciem Karolem a mini
strem. Mianowicie książę Karol, który był 
szefem korpusu lotniczego armji rumuń
skiej, zaprotestował swego czasu" prze
ciwko postawieniu przed sąd koronny 
kUku ofi'CCII'ów - lotników, którzy parę 
miesięcy temu zakupili w Holandji kilka 
samolotów, jak się potem okaZlalło, nie
zdatnych do użytku. 

Jednakże premjer Bratianu nie przyjął 
tej dymisji i oświadczył, że cały rząd so
lidaryzuje się ze stanowiskiem ministra 
wojny, wskutek czego dymisja jego wy
\Irołaćby musiała przesilenie gabinetowe. 
\Vobec tego minister wojny cofnął swą 
dymlsję. 

Z rady miniJstrów członkowie rządu 
udali się .korporatywnie do małżonki księ
cia Karola, gdzie zasiali również króla i 
królową Marję. Król WYibuchnął łzami i 
.zawołał: "Wiazicie, moi panowie, taki 
jest mój Nowy Rokl" • 

Prócz pisma oHcjalnegoks1ążę Karol 
wystosował do króla również list prywat
ny, w którym prosi kr6.Ia o pozwolenie 
złożenia tytułu księcia Hohenz.ollern i na
danie mu jakiego cywilnego nazwiska ru
muńskiego oraz zapowiada wszczęcie 
kroków w kierunku uzyskania rozwodu z 
księżną Heleną, a to celem poślubienia 
wybranej swego serca. 

Albin Howranek. 

Po reZygnacji ks. Karola 

Książę już WÓWCZlaS wyraził gotowość 
łbdykacjl, jednak pozostał na swem sta
nowicku ze względów dynastycznych. 
Drugi raz książę Karol zgłosił swą rezy
gnację, gdy rodzina i rząd domagali się 
by zerwał ze swą morganatyczną małżon
ką i poślubił księżniczkę krwi. Po długich 
pertraktacjach książę zgodził się i w ro
k l 1921 odbył się ślub jego z księżniczką 
Heieną, siostrą ostatniego króla Grecji. 

I MEDJOLAN, 4 stycrnnia. - W medjo- I WIEDEŃ, 4 stycmlia. - Jmś przy jeż
lańskim hotelu., w którym w zeszłym t y- ma do MedjoJanu szef detektywów fran

I ~odniu zami-esrz;kał książę K~o~ ""ówC7Jas ~skich Benoit., który zajęty jest zbada
j JeSzcze następca tronu rumunskieg~ Wl'az Went olbrzymiej sprawy pocirabiarua ban
I ze swoim adjutantOOl. i Ul"7tęd.ni1ciem dwur- 1motów franlCUSkic.h w Budapeszcie. Krą
j sm, w hotelu ,,De la VIDe" zamieszkała żą pogłoski dotychczas ruesprawdzone, że 
I ta~ kOoM~ta, która się podała jako księż- f Be.nOO1 tr.a.fił na ślady łar~"ce pewną izra-
I L J t to b l t k ł trz ' .~ BUKARESZT, 4 stycznia. (pat.)- P.ra-

na. UpeSC1l. e; osv. ~ a Q O? • y- : elitkę z Jass w Rumunji, pmybyłą sa W)'Taża jednomJIŚlnie ubolewanie z po-
l dz1CStu., ruCbWlosa. Kobl~tę tę WJ:htano , b' ffłym t .. _.l_t... "s_ • ..1_ "ęk wodu de,c'Ulz)'i ks. Karo<1a. We'd}.,·" inf-orma-

b'," k" k' r to d' I w Ule .. , ygou.w;u u'U JeU!!l~:> z naJiWl J'l~ 
:'_~dO t~zu ~~a ta ze w bl's pa ff~~-'-:~ szych ho:te!~ medjolańslki.ch, z osobi9łościa- cji, a.g-en.cji Ra'doil', motywy diE?c)'lzji mrują 

Było publiczną tajemnicą, że małżeń
stwo to nie należało do szczęśliwych. 
Książę mniej więcej od roku utrzymywał 
bliskie stosunki z niejaką panią Lupescu, 
rozwiedzioną żoną kapitana armji rumuń
skiej, z urodzenia żydówką, córką umoż
nego kupca z Jass. Towarzyszyła ona 
księciu również do Londynu, gdzie zastę
pował on króla Ferdynanda na uroczy
stościach pogrzebowych za królową-mat
kę angielską. Z Londynu oboje udali się 
do Wenecji, skąd książę wystosował ofic
jalny list do króla. 

.uvu yn'l.e yvu.C2)as pC>grze.r u an51~eJ I • I. • ,. _.....A ciharaktelI' ŚoCiś,le og,OłbistYI a me politycmIfY. 
królowej matki •• Jest to ta sama kobleia, : nu za,p ątmeml posredrnw w sprawę tpV>&- W dnilU dzi,siejs,zym z:biera się zg:romll1d:z». 

I dla której pod 1ron~e~ wo~y kmąię Kare,J rabian~a ban1motów. ~łoskę tę należy .nie narodowe w ceLu pr.zyję'cia do wiado-

I 'h ł 0.1 (.1 • ,- ł u.d:nak "",zYJ'mować z J·a,kma.iostrożni~;Qze- ~ moś,ci zll"Zec.zenia się k.s. Kar>ola praw do przYJec a z uesy gu:ue prz,",iJywa a ro- ,- .... , 1"'" i k JI..._.1 
• nU zastrzeżeIlJi,am~ bo Benoit zachawuje t:r: 0nu• O'I'az pa-z~ ·azama .t1"CIll pI11aw, ~g.ou-I -dziDa królewska Rumunm do Jass, UJę- f me z kon.sŁYituclą syD'OWlI. Jet&o, ks. Mlocha-

\ -tych wówczas przez okupacyjne wofska ja.knajwiększą t.a.iemnkę, jakk-olwiek u- ło,wi. Przy telj 'SIPO's.ooooid i,zoa i senat ~ 
I n.i·erricckie, aby tam wzj~ć z nią potajem- trzymuje, że odkrył klucz do pseu.d-oni- sŁa·ną zwołane o,ddziellnie w celu przy;ję
I ny ślub mOTganatycmy, IDlieważ-niony po- mów jakich użY"V'Cili s.zeroko 1t'Stosunlrowa- cia i włątCZlenia do statu'fu rodz.iny ktt-ólew-

, skie'j .pos:tanow.i,eń, związanYich z nowym 
tern na życzooie króla i rządu. Dama ta n,i prOO€lkteToM,c.i ws.póln.i:cy węgierski,cb sŁam.'lml rze,c:zy, Be,zlP'ośxedn:io po 1.em, pre_ 
'była wówczas córką żydowsk;ęgo kupca I podrabiaczy. " mjeT i minis,te:r sipl1lawiedliwoś.li udadzą się 
z Ja.ss, na.mviskiem WolH. do Sinaja w celu pll"z'edstalWienia postano-

.. wień p a:rl am,e,tt tu , do ~Irobaty kn-ó1.a. IZlba 
W 'sprawie tej odbyła się w zamku 

królewskim pod przewodnictwem króla 
radn koronna, w której wzięli udział 
wszyscy członkowie rządu, przywódcy 
partji parlamentarnych oraz patrjarcha 
t'ttmuński. Król Ferdynand drżącym ze 
wzruszenia głosem odczytał pismo księ- • 
cia Karola, które brzmi: 

w . Y 
• yCle . ałszerzy 

francuskich 
nI tJ1 

OW 

Ksiąię udwik i dischgratz oskarżony -~ Szef 
policii pod śledztwem 

BUDAPESZT, 4 stycznia (pat). 

W śled2twie przeciw fałszerzom bankno
tów 1000-frankowych nastąpił wczoraj 
ZW1'ot zasadni<:zy. Policja otrzymała ob
ciążający materjał, Wedłl~g którego ksią
żę Ludwik Windischgl'iilz brał udział w 
fałszowaniu banknotów. Policja aceszto-

BUDAPESZT, 4 stycznia (pat). Pisma 
donoszą, że ks. Ludwik był organizatorem 
bandy fałszerzy banIwołów frankowych. 

"Pester Lloyd" stwierdz.a, że klisze 
falsyfikatów fabrykowane były w instytu
cie kartograficznym. 

"Wasza królewska mości, postan.owi
łem nieodwołalnie zrezygnować na zaw
sze ze wszystkich moich praw i mej god
ności, jako dziedzic tronu rumuńskiego i 
jako członek rodziny królewskiej. Zobo
wiązuję się w ciągu najbliższych sześciu 
lat nie wrócić do Rumunji, a także i po 
upływie tego czasu stanąć na ziemi ru
muńskiej jedynie za pozwoleniem króla i 
parlamentu", 

P'O odczytaniu tego listu zawezwał 
król obecnych, by przyjęli do wiadomości 
rezygnację księcia, która jest ostateczną 
i nieodwołalną. Po królu przemawiali po
sbwie opozycyjni Jorga, Maniu i Vajda 
Vojvoda, którzy domagali się, by przed 

I wała w dniu dzisiejszym ks. Windisch-
I 

HAMBURG, 4 stycznia (Pat). Policja 
h!1~b1!rska aresztowa~a na parowcu "Leo" 
!l1e}llkiego Oleh-vavy ego. Ares:dowanie 
nastąpiło na prośbę policji francuskiej. 
Przy aresztowanym znalmono 100 sztuk 
~ł~~h 1000-frankówek. Według do
weslen plSm aresztowany był w kontak
cie z węgiers!~lmi fałszenam,i banknotów. 

I gritz. Jednocześnie mmister spraw we-
I wnęlrznycb zawiesił w urzędowaniu sze
i la policji, Nedesiego, i wytoczył mu śledz-

Zg li łłos irai królowej matki 1 
BORDIGHERA, 4 stycznia. (paL) -

Królowa matk.."ł włoska zma.da dziś o godz. i 
~o m. 15 rano. 

two dyscyplinarne. 

• 
Zyczenia noworoczne min. Raczkiewicza 

Uspo oienie umysłów i wspólny wysiłek dla rato· 
wania kraju . 

d L ł li·~ Nasz w.alI"Sz. kore8lp, teą:eb I m1nie, a1e d[a 'P!I'zeZiWydęiJelnia pi'etrląJCy~h 
MV \fn 810r Ul. rBCn Mini'sŁe,r s:oraw wewnętrz'!l.yc~ p. Ra1t!z- s:-: tmd!n,Qlś'ol ni'eZlbęcLną jelS<t pomoc spałe-

ATENY. 4 sŁ)'czni,a. (AW). Gent.rał P11- ~_ . ł d tik· .1.. • c; U k" ł' d d 'K1elW'i,cz wysfol50wa o W's~~s IjlCIll . WooJe- Z-Col" ,.;,}. spo o}eme umys o'w, 'Z! ,r.a.l.i.'l-
~al1oc; ogłosil w nicdzic:'lG 2 b. m. dykbht- . . _1.. .1~' 1-wodów ,pismo z żv<::zelIliaun1 nOWOfQoCZi!leml. lą,cyull ,ps '/ue powmece.nioc j'est 'Kon:ilCc~no-
rę. 'Wyborv do paf'lame.nt,u zOIStały Od'rO-j 1 

cZO'''c. W Iiścń'e tym między inlłl)'mi msze: W okl ~- ścią. Na wo;e~',-odów i władze I inst.an::ji 
Pan1aHo.: wydał odezwę do ludności. si:e cięŹJkńego ;przesi,lenia elkonomiczn,el~o, Sjpaaa ob-OIW'iązelk uiy;· ... swe~o osobistegc 

"?ywa;~ca do 10jdncl5o zac,howttnia się.·- I które przeŻj1Wa RZ0CVPOSip,O'Hta. rząd do- wpływu na l:udność woj ·;ztw. dlJa WZbll-

T" ..... y d ·kinŁor sŁv.ic'I',dzi' W rwej odczwie II kłada wytężonych sta!I'ań cHa usunięlo"a bo- dzenia w ni-ej S'i,ty do . n!a o1<ri:Sll 
iO; ~ t'::: 'l,,:ic"n ;c rio :est przrn,I"olwaciz' Ć revr-
ganiza,c'(' armH i mat!y'naICKi i dOiprowald.~!ć lącze1k doświa,dczają'C)'lC'h lu'dno ·ć. Rząd ci ęŻlhej próby, or·aT. ~y ". pomy.ś'ua 
do tego, .alby <lrmja (>l1"ccka była naitę.ższ.'I: ',a 'rze.śwńadlCz.ony jest. 'Że cieżlkj <WID ()kres..l prz)'$zł'ośó, 
pólWFIPQ€ Bał!ka<ńlSikim-

i lSe.na,t Ziaikoń'Czą plTatCe ,na /posiedze.niu po
p ołudniowem, 

Dobrowolnie czy pod 
musem? 

przy-
BUKARESZT, 4 stycznia. (A W). K"ia

żę Kawl, b. :na'S1~pca tlrOI1W 1"UIllluThs,kiego 
wystosowd trzy listy: do ojca, do matki i 
do żony. 

W liście do żony k:>iążę Karol oświad
~ iż rC'Zlfgnuie z dalszego pożycia mał
żeńskiego i proponuje jej wszczęcie krokó-w 
rozwodowych. 

W liście do eica, zredagowanym w sp?
sób niezwykle gwałtowny, ks. Karol prote_ 
st· przeciwko rozsięwaruu pogłcsek, ja
koby sam 2lJ"Zekł slę tronu, stwierdzając z 
lliac1skiem1 12 był dIo ustąpienia zmuszonym. 

Książę Karol przebywa obecnie w S7.wa! 
carjL Zmienił on nazwisko na Karol Mo 
naslarescu. Ze Szwajcarii uda się b. nastECP 
es tl"OllU do Sztokholmu. 

Druzowie dalei prowadzą 
walkę 

PA~YŻ, 4 stlyicZlIlia. rAW.) Sułtan Atrasz 
cd ostatecznfe Pl'oporLycje pokojowe 

Francji i wezwał dI1l2Ów do dalszej woj17v 

Katastrofa k lejowa od 
a lut !;] D 2lrgi m 

MAGDEBURG, 4 stycznia (Pal). Dziś 
zderzyły się tu ze sobą dwa pociągi oso
bowe, przyczem 5 osób odniosło rany. 
~- tu=: 

ł 



Bft1 · roboło- sezonowi 
trzymają zapomogi żywnościowa 
w dniu wczorajszym w godzinach 

przedpołudniowych udała się delegacja 
bezrobotnych robotnik9w sezonowych i 
łych, którzy nie otrzymują żadnych zapo
móg, do p. wojewody. . 

Pod nieobecność p. wojewody przyjął 
delegację naczelnik wY'hiału opieki spo
łecznej p. Wojciechowski, który zakomu
nikował delegacji, że w sprawie przyzna
nia bezrobotnym robotnikom sezonowym, 
którzy nie otrzymują zapomóg i innym, 
pomocy w postaci artykułów spożywczych 
województwo porozumiało się z minister
stwem pracy i opieki społecznej, które po
leciło, by wyżej wspomniane 
bezrobotnych rozpoczęto 
?omóg w postaci artykułów 

Bezrobotnym, którzy już się zareje
strowali w P.U.P.P., bę<lą wydawane ta
Jony w biurach rejestracyjnych na żyw
ność w dniu dzisiejszym, natomiast ci, któ
n.y się nie zarejestrowali, winni to usku
tecznić, by mogli również otrzymać wyżej 
wspomniane zapomogi. (Pl 

P błły pa Pnznańskiego n-e 
,oRlanie !u~razte uniBrilcho~ 

mi n ~ 
Wymdwiania s ~ro~ongowano na Z 

fycodni8 . 
W dniu 9 styczni.a kończą się wymó

wienia dla robolników zatrudnionych w 
Lakładach fabrycznych firt~y I. K. Poznań
ski. W związku z przewidywanym w tym 
()kresie czasu zamknięciem fabryki zazna
czyć należy. że wymówienia te sprolon
gowane zostały o dalsze dwa' tygodnie, 
wobec czego termin zamknięcia fabryk 
poz ostał chwilowo zawieszony. 

Po przeprowadzeniu masowej redukcji 
w fabryce L K. Poznańskiego rozpoczęta 
została natychmiast rejestracja tych bez
robotnych przez biura funduszu bezrobo
cia, prowadzona w przyspieszonem tem
pie na dwie zmiany. Rejestracja ta, pomi
mo przeszkód na..ury technicznej, będzie 
.całkowicie zakOllczona w piątek bieżą.ce
ito tygodnia. 

Redukc!1 praCY w przemYśle 
\vłókienniczym 

w ubiegłym tygodniu rozpoczęła się 
masowa redukcja w szeregu mniejszych 
przzdsiębiorstw. W pierwszym rzędzie 
aotyczy ona prze :nysłu włókienniczego 
oraz handlu, gdzie straciło pracę 1510 
osób. Podobnie przedstawia się sytuacja 
.na prowincji. 

W ubiegłym tygodniu w Łoazi i w po
szczególnych miastach na prowincji ko
rzystało z za!: .. ,J W: 40,922 bezrobotnych 
w Łodzi, 637 w Ozorkowie, 495 w Rudzie 
Pa b;anick:ei, 4 13 w Konstantynowie, 264 
w Aleksandrowie. 

Miarą wzrostu redukcji w wielkim prze
myśle włókienniczym jest fakt, że w dzia
le wełnianym liczba robotników wynosi 
obecnie 13,600, a w grudniu ubiegłego ro
ku wvnosiła 16.900. 

Redukcia urzędników ma
gistrackich 

Objęła 167 osdb 
Wobec realizowania obecnie przez ma

gistrat planów reorganizacji aparatu biu
rowego oraz oszczędności, a mianowicie 
zwinięcia wydziału handlowego, zmniej
szenia pewnej ilości łóżek w niektórych 
.szpitalach miejskich, a wreszcie ograni
czenia w rozwoju szkolnictwa wieczoro
wego - nastąpi redukcja w magistracie. 
Obejmie ona 170 osób z pośród urzędni
ków aparatu administracyjne.g() wymieni o
lI!ych instytucji oraz funkcjonarjuszów. 
,W zwiątku z tem szereg urzędników 
otrzymał z dn, 1 stycznia wymówienia 
-trzymiesięczne, a niektóre wymówienia 
Akończyły się już nawet 31 grudnia r. b. 

Z la°gi morskiei i rzecznej 
Ze wz.d11ędu na dzi5li>eiszą IJlaSk/lJMdę 

~ '_J___.J lli' cze1'won.elgo krzyża pO$I~lle zrurząul\1 -
g.i mOtrsk1ei, orlLZ OISób C'hętnych do wzięcia 
udziału w p.r.a,caf.:1h o,kolo urząd:z;en.ia ra'l1w. 
- odbędzie się nie dziś, jak było zrup'ow'e
dziane poo.rzedn1i.o, l.ecz we c.1.IWatl"t.ek dnia 7 
b. m. n godz.ini'e 8 wiecZ'Qlrem w lokaau ligi 
przy ul. PiCi; rl1w ws kiej 92, ofiJCyna Poa>.rz-e.. 
~z.na, teJ. 115 i 220. 

5.T. GŁOS POLSKI - 1926 r. Nr. 8 

PrZBZ Ka g SZCZ, li· ańsk, Wilno... do Wielunia 

Młodociany złodziejaszeK zawodowy 
ullradł biednej. kobiecinie 20 zł. zapomogi 

Mając lat 14, Roman Wyraźny, był już Według słów podsądnego, ów policjant 
trzykrotnie karany przez sąd dla nielet- obrał sobie za proceder aresztowanie je
nich za rozmaite kieszonkowe kradzieże. go osoby, a wszystkiemu winna uprzednia 

Po wyjściu z więzienia Wyraźny po- karalność. 

czął z zapałem uprawiać swój dawny zło- _ Ja proszę sądu - mówi Wyraź
dziejski proceder, a bojąc się sam opero- ny _ zapłaciłbym każdą sumę, byleby 
wać, dobrał sobie towarzysza, 18-letniego tylko wykreślono mnie z listy zawado
Bronisława Rygielskiego, również uprzed- wyoh złodziei. 

nio karanego. Świadek Dobrowolska ze wuttszeniem 
Koledzy w dniu 27 czerwca r. ub. na opowiada sądowi. jak to otrzymała pie

Górnym Rynku skradli z kieszeni Antoni- niąaze z biura wypłat i szła kupić kartofli 
ny Dobrowolskiej 20 zł., kt6re to pienią- dla głodnych dzieci, a tymczasem okra
dze otrzymała okradziona z biura wypłat' dziono ją nielitościwie. 
zapomogowych i zamierzała kupić za nie P k t .. W . kradł . ,. . ro ura or uwaza, ze yrazny 
kartofh dla swych głoLcnych dZIeCI. R . 1 k' ~ ł b ' c czy . . a ygIe s l poma6 a mu, o serwulą , 

Dobrowolska nIe zauważyła obcej rę- . d h dz' l" b g pl'erw • .. . . . , .. me na c o l po ICJa, wo ec cze o -
kl op~ruJąceJ Jej w kieszem 1 dopIero są- .. b' k 3 l t domu 
siadka Sa!bela zwróciła jej uwagę, że ja-l szy powl111en

t 
y: s t a::~~ ~~, a a

9 
mie 

cyś chłopcy operowali przy jej kieszeni, p,oprawy, na omta.s y",le s 1 na -

t · ęd . dd 1'1' . Slęcy. a nas ępme czempr zeJ o a l' l SIę· J 'ł' k" , 
Z . d . . l' . W ostatmeIn s OWle os arze)11 pOWlao-aWla cmllona o powyzszem po lCJa . 

zawezwała nazajutrz p. Sabelę do komi- dają: 
sarjatu, gdzie okazano je.j kilkunastu - My niewinni, jak te gołąbki, co je 
schwytanych kieszonkowców, pomiędzy różni łobuzi. łapią - to tyl.k? złość zawo
którymi znajdowali się dwaj złodzieje: I dowych łaplchłopców - polIcJant6w. 
Wyraźny i RY'gielski, sprawcy wczorajsz.ej W czasie przerwy Wyraźny wyjmuje 
kradzieży. I sz.ufladę i zamierza uderzyć pilnującego 

- Czy oskarżony Rygielski był już I go policjanta, wobec czego ten wyjmuje 
uprzednio karany? - pyta sędzia Wił- J oz kieszeni kajdany i spisuje protdkuł, od-
kowski. dając go prokuratorowi. 

- Rozumie się ... byłem. Sąd po naradzie skazał Romana Wy-
Podsądny Wyraźny nie przyznaje się raźnego na karę 2 lat domu poprawy i na 

ao kradzieży i opowiada sądowi jakąś opłacenie 60 zł. kosztów sądowych, na
wzruszającą historję, bohaterem której tomiast Rygielskiego na 6 miesięcy Wię-
jest policjant V-go komisarjatu, a on tym zienia. T. H. 
nieszczęśliwym ofiarnym kozłem. 

~ 
~~ 

IJeleń-Schichi& 
Tanie prz~~s.Wq wydajno~~ 9444-3 

Dodatkowe zebrania kon
trolne rezerwistów 

rocznlkdw 1890, 1901 I 189S 
w dniu dzisiejszym do komisji pierw

szej przy ulicy Konstantynowskiej Nr. 64 
(koszary 31 p. S. K.) winni stawić się su
regowi rezerwirści (kategoria A, C i C -
jeden) rocznika 1890, których nazwiska 
rozpoczynają się na litery R, S, T, U. W, Z. 

Do komisji II-ej przy ulicy Konstanty
nowskiej 81 (koszary baonu sanitarnego) 
winni stawić się szeregowi rezerwiści na 
dodatkowe zebrania k()nŁrolne rocZ1l1iUl 
1895, których nazwiska ro~oczynają, się 
na litery S, T, U, W, Z. 

Do komisji m-ej przy ulicy Sienkiewi
cza Nr. 3-5 (lokal P.K.U. Lócłi-miasto) 
winni stawić się szereg. rezerwiści rocz
nika 1901, których nazwis-ka rozp<lczyna
ją się na litery M, N, O, P, R, S, 

Nadmieniamy, iż w dniu dzisiejszym 
koliczą się dodatkowe zebrania kontrolne 
rocznika 1890 i 1895, natomiast w Łych sa .. 
mych lokalach w dniu 7 stycznia rozpocz. 
ną. się dodatkowe zebrania kontrolne dla 
roczników: 1897 (komisja I-sza), 1896 (ko-
misja II..gal. (Pl 

'olar W mieście 
PallIa słę fabryka p. Rlfa 

w,croraJj o ~ 8.20 'Wiioeczorem 
m~.!lJS.to nasze ~'Ia.rmow:8llle zostało syre
nami p.ożamk:zed i d!mWęk.ami "braJl> j.aJdą
cej straży *~ow.ej . 
PallJiII: &],ę budyllWk faJbry>cmy lPIl'zy Ul. Skła. 
dl()łW'ej 39. l!lalloe1:~cy do ~,a wytdz.ie<rta
W1Lony przez Filrmę "Kann.e i W~.ener", 

PCi;rur wytbudhł na p.arierze, gdzie mi-e
ści się tkaffina.a. i szyblko 'Pt"zel11liósł się na I p. 

Dzięki oo~ZIO.ej alocji I ~ II oddziałów 
sŁra'Ży ogl!lli.owei, zdołano pOŻM zIIi1kwidJo.. 
wać w oiągu póŁtOl"0j godziny. 

StJraJt 1laJ1"az;OO me 1Xl~no OIbldJczyć, 
prZ'}'lPlU&ZlCz.aJcie j.edJnak me są zJbyt Wliellkie. 

Kurs Sztuki Dekoracyjnej 
A) Robota dywanów perskich, kilimów 

i sumaków w kilku odmianach. 
B) Batik wszelkiego rodzaju, malo-

wanie na jedwabiu, abażury. 

Tudzież przyjmuje się zamówienia 
w zakresie wyżej wspomnianych robót, 

I\1.1 .. go Plaja 3. m. 1, oi~:~ 

' GABINET DENTYSTYCZNY 

E. FUCHS 
nawrot 4. 

Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające 42-1 

pO cenach kliniczn7ch 

Dr. med. 

Gustawa land-T enenbaumowa 

I Wólczańska Dr. 4. TeJ. 40.25. 
Choroby kobiece i akuszsrja. 

I Przyjmuje od 5 do 5 po p oL 
:-.--_-.J 



Nr. I 

POD OSTRYM KĄTEK 

Z nastrojów dnia 
Wiosenne o!et>ło w st~1\l - i słota 
)es!lemi zgniJą ••• Tęskność siralS1'z.1liwa ... 
Wicher się z l'Y'k~em w mgłacl1 le:plddl miIota., 
Ba p.ustych lcis:z;kacb Kłód marS7.a gry,wa .. 

Nędza chichc.ce. .. ZdraJdJifwość ~}1)Y 
mackaml w cl,'mh"H~ Itąiy slę ';\'IJ}lna ... 
Jęczą ~b3JI"ze: bez wQGikl !!typy -
od. ciJwJIa.. cbuda dz.iś iest obu dz.ioa !" 

Smtłą stJe dzieci ok,t1ZYlwych nox.ac'h. 
Wil'detvch bmu~halCh, piersi gr'lrll1uej 
- to PlTlyszlość k,ra'u, UI3 ,.UI(lIO!IIlQ,g~h" 

cbowana: kwlaJtu Pllk tajc.mn,iozY ... 

Można go ukirYć w zn~zczeń łJIOII)!e1e. 
w bezru.clm ~yo. w Iłtit!ra.cb rorn1sttr6W. 
lub w l!IaINl'dowym llotyC kościele 
(\1'zed posągamł ~w"ęqrcb - mm,i'sbró'wl 

Tak!.M Albo.. .. Włe1u ~ ogrodnOOl:ów, 
lectl w klwJ>ede jedno serce tętniące -
bre§Ć jColłta tylJloo Zldu~~nycll krzy,ków 
l jedlo 'W main 7JWyoięSkle słońce! 

Osobiste 
z dlIłi.em dlZlisiej'S!Z)l1ffi l'Io'ZlPo,azął U1I"1Qp p. 

lP'letZ)'ldettlIt M. Cym.,rski. udajątC &ię do Za-
1rop/hłll~. Zasiętpowlł!ć bę<hie p. p1"e'zy

delnta miasta podo:z,aiS UlrlopU W Sl}>ra,wadl, l 
doty;oząJcYloh pil"ezy;djum ma:gist:ra'tu p. wu.
c~OOit w. Wlo:'e.wó,cLzld. 

PrB~ydBnł C narski 
grafuluJe lddzłdul orkiestrze filhar" 

Ji10nipzn .j 
z p'Ow,odu 10-J.ecia orilde,s.ky fiJllhatrmo..-u

cme-i w Łodzi p. pl'ezyd>ent M. 0ymars.ki 
wy\SlłosO'wa~ depeszę na·st.ę,pujątC~j we,śd: 

"FH~'al!'1!ll{mja - Lódt" NarUih}'Wiocza 20 
Ży C21emri,a p'owo,d~em.ia oj daJI>s.z,e~o raz

WOłU ku ch,walle mU1y:ki o,ic2Y's,tei Zlalsyła 
orkiestrze filllhlł!rrnocr1;jc~ntei, i~d'nej z n;·e-
1~!Cmyoh pdac6w.e,k -wHm'aJllnych na 
t-ruilloi'e ł6d z1kim , w dniu tej ?uJblille'\.lJSZU 

Marjan Cynarski, 
ipre.zydoen~ m. L<Jdri". 

Zł d ę zló kręgu ł p dz-
kiago 

obraduje od prlu ~ i!dnicfwBm prs
zusa Kiłmieńskiego 

(h) W dniu wczorajszym w gmachu są
du okręgowe.go ro~oczął swe obrady 
zjazd sędziów okręgu sądowego łódzkiego. 

Zjazdowi przewodniczy prezes s. o. 
Tadeusz Kami-eński 

Obrady potrwają prawdopo.dobnie tt-zy 
dni. 

I WystaWY hygjenicznei 
,,1r.II~~I'II" 

Ko~~t wystawo.wy zamier~a w tym 
tygodn1u, Jako ostatmm wystawy, urządzić 
cały szereg odczytów. 

Pierwszy ooczyt odbędzie się dziś, we 
wtorek, o godzinie 7 i pół wie cz. Prelegent 
d;. A. Go].dman: dalszy <:łąg pogadanki~ 
p1erwsza pomoc w nagłych wypadkach. 

Następne odczyty: w środę, dnia 6 b.m. 
d-ra Szweiga: rozmaite sposoby oświetle
nia i ich znaczenie dla hygieny oka. 

Dnia 8 b. m. dr. Wolfson: Walka spo
Jeczna z gruźlicą. 

Kursy językowe handlowców 
Kursy językowe przy związku zawo

dowYJll pracowników handlowych i biuro
wych m, Łodzi, Al. Kościuszki 21 rozwi
jają się pomyślnie i wobec znaczdej frek
wencji zostają ponownie rozszerzone. 

Obecnie tworzy się nowa grupa języ
ka francuskiego dla zaawansowanych 
która zostanie uruchomiona z dniem- 1 i. 
stycznia. 

Zapisy na grupę przyjmuje sekretarjat 
kursów codziennie do soboty dnia 9 stycz.
nia r. b. włacz.nie. 

Kon urs piękno~Gi ziucięcaj 
W .bu ·S" 

Od dziś, w ciągu 7 dpi. demonstruje ki
no-teatr ff~u~a" zdjęCia. filmowe 32 wy
branych dZIeCI, c<! do ktorych od'będ~ie się 
na seansach wIeczorowych głosowanie 
konkursowe. Prawn głosu ma każdy gość. 
Przezraczono 3 naQ'rody dla tych dzieci 
ktÓT~ otrzymają .największą ilość grosów: 
WYnIk głosowama ogłoszony będzie we 
w torek, dnia 12-go stycznia r. b. 

5.1. ..- GŁOS POLSKI 1926 r. 

• , 
O e z z za owych 

w or ici p 'ywów partji niezależnych soci listów 
Dr. Drobner br ł udzia w kont rencłi niescentralizowanycb zw. zawodowych 

Konferencja niescentralizowanych zw. I 3) na drodze do uzdrowienia ruchu za-
zawodowych w Łodzi, odbyta w dniu 3...g0 wodowego w Polsce, do poprawy bytu 
stycznia r. b, w lo'kalu c. r. zw. zaw. przy' kiasy robotniczej i całkowitego wyzwole
ulicy Piotrkowskiej Nr. 107, przy udziale I nia - związki zawodowe kierują się na
d-ra Drobnera (N.S.P.P.), który występ 0- I stępującemi zasadami: 
wał z ramienia zw:uzku urzędników pry- I lk kI • 

h K k 
. ł al be.zkompromisowa wa a asowa 1 

watnyc w Ta owie, pOWZlę a naslępu- : międzynarodowa solidarność proletarjatu, 

Przedkongresowa konfer:?ncja ZW!ąz- b) polityka związków zawodow., wy-
jące uchwały: I 
ków zawodowych postanawia opracować nikająca z zagadnień ekonomicznych nie 
program prac najbHższego kongresu na ' może być polityką tej czy innej jednej 
podstawie następujących zasad: I partji, lecz polityką całej klasy roboŁni-

1) w walce swej związki zawodowe I czej - polityką jednolitego fronŁu roboŁ
dąi;ą do poprawienia bytu robotniczego, ·1 niczego. Z tej zasady wynika jasno, że 
a także domagają się uspołecznienia środ- nadużywanie zw. zaw. dla celów polityki 
ków produkcji; tej czy innej partji jest niemożliwe, 

2) związki stoją na stanowisku między- I l' h . 
narodówki amsterdamskiej, podkreślając c} tolerancja przelwnań po ltycznyc I 
uznanie dla angielskich związków zawo- , . współpraca wszystkich, istniejących w 

I związku zaw. kierunków politycznych, 
dowych, należących do międzynarodówki I 
amsterdamskiej--za kroki, zmierzające do d) celem uniemożliwienia zmaioryzo
połączenia ruchu zawodowego na terenie I wania mniejszych liczebnie kierunków po
międzyna~od~wym przez poł~~zenie m~ę- /' litycznych i '<lla zapewnienia im wpływu 
dzynarodowkl amsterdamskIe1 z ProflO- na działalność i kierownictwo związków 
ternemj zawodowych stosować zasadę propor-

Ograniczo .Y ko kurs i ograniczone wyniki 
Nagrodzone projekty pomnika T. Kościuszki 

Dnli,a 2...g0 sŁyc:znńa r. b. 'O gocl1zilIłi.e 12-ej 
w ,południe, w l,olk.aolu mn'el:slkń!~ gale,rJi sztu
ki o,dibytł'O s.ię pod pnewodnitqlW'em p. pre
zy;d.e,nta m,ialS,ta M. CymaTslk'egł) posiedzeiJlde 
}ury w spr,awUle t1Oz.strzYlgnJęq:a kOlI1kursu 
l1Ia .p.roreM p'OIIUiIliilka T. K'Olśei.t!slJki. 

W skład sądu kOcr1lkurlS'QIV'lIC;O - prócz lP· 
,prezyd,enta mi.a~t·a wohodzi1lt, p're~,elS rady 
mi.ejsikLej dt. B. FrilcGt,p.s"lawnhcy irrtż. K. 
F'ollik~eTSlki i Z. Ha:ko'w'siki, preze~ howlarzy
Sitwa ,RzeiJba" 'W Waor:sz.awie g:em.. T. By
lewskL s.eni'or .rzeź,bńrurzy ip'()ll<'k~.cih P W.e
loński" praf. pd'JitŁ·edllO.!!ki W1a .... s~kiej, inż. 
alI'dhite!kt W. Michalls'kŁ. dy.r;elldor m'-ejskici 

gale.rii S,2'jt·ulki M. Diern:S!tJI-Dąb.rowa i art. 
aToo. W. LLsiOWlSłkJi, [).lł!cz.. arah. milei'skn. 

Do udz.iiału w Ilro.nkU!rs1e zapd"OSZ011'O n,,
Slt~puiącYlohail'tyst6w-rzeźihia.rz,"p: J. Bier
na'CK1'elgo, T. Breyera, K. DUl1likow~lkj.e,gQ, 
A. Głowi'tisikJieJgIO, W. Kpl1'opQ{ę, H. Kunę, 
M. Lu'beJ.slk&erg,o, Z. Trzc,i~wką-Karmińslką. 
J. Sz.czepdww>s,kiego i R. Zery;clha, którzy 
be,z wyjątku 7.g'ło'sHi swój aiktCes do kom,Kur
su. J'edn,aklQwoż prz,ed 0IS.ta1eczn)1ID te'rml-

I nem ad. r:z'eźbla,rze: J. Bi'er.nadci, K. DU:t11-
kOWlSlK:.i i H. KlliIla z k'On'kursu wyc·of.aM się; 

w ten spo,só1b o,t-rzy;m.ał sąJd komtkufisCYWy do 
oc·emy s.iedem prac i ÓSlIDą nadesłamą przez 
art."'1"zeźbiarza S. Jadkowski'e,go z Paryża 
która oczywiście - jarko lLru<1esł'ama poza 

I ko.nkurs.etn n'Ue była t'iozpatrywana. 

l Pi'ett"wszą nagrodę uzy.s,kała ,praoca pod 
g!O'dłe.m: "Dr·t11'ti Tymo'l>e'oln" (5000 zł.), d!ru:gą 
prac,a pod godłem "CzJery stany" (3000 zł.), 
trZJetCią pr,a,ca pod g'odłe01 .Rold" (15.000 
zł.). Po otwa·rdu k,op,erot. za:wi>era;ący;:h go
d!ła trzecl1 na.gorodzooy.ch pmc okazało dę, 
i'ż autorem ;pracy pod gorlrtem ",Drr.tgi Ty
O1oIeorn" je~,t p. Mieczysła'w LUlbe1~ki :z 
Warsza,wy, lLut'mem p,rac'}' "CztelI'y słany" 

! -- p. Stan:lSła'W Szcz'e!pikawstki z w,a'!'suwy. I wreszcie - ptra,cy "HoM" p. Zofja Tr,zcm
l slka-Karni·ńska z Wars:ZJawy. 

• 

: Poniewalż praoca nrad,e,słaorua pOZia k,on.
I kUi11s,em p;czez lł!rtystę-n.eźbi,arza lP. S. Ja-
ck{)·w~um.elg,o ooclzna'cza się peW111y;m~ walora
mi all'ltysłyc.z.nymoi., sąd kOlIllkUirspwy wyraził 
de zy,d'era.f , aJby prra'ca ta zo:S'tała DaJbytą 
p1'zez miasf:o na warun/k,adi ogłosZloo')'Ic,h "'N 

konkUlI'sde, t. zn. za zwcolem kosztów w 
WV'3olkośC'i zł. 1000. . 

udżet Ł ZI na roli 1926 
w retorcie władz nadzorczych 

Po uzyskaniu preliminaru budi:etowe .. 
go na rok 1926 z megistratu, podjęte zo
stały w województwie prace nad tym bud
żetem. W związku z tern przybył z War
szawy naczelnik wydziału w ministersiwie 
spraw wewn. p. Strzelecki, które~o dzia
łalność w ministerstwie skoncentrowana 
jest na budżetach samorządów. Po jego 
wyjeździe z Łodz~, gdzie zaznajomił się z 
całokształtem gospodarki miejskiej oraz 
potrze·bami fina.nsowemi miasta - prowa
dzone były w województwie w dalszym 

ciągu prace nad budżetem. 
W połowie stycznia przewidywany 

Ijest powtórny przyjazd naczelnika Strze
leckiego do Łodzi, a podczas jego pohytu 

I sprawa ta zostanie załatwiona. Dotych-
czasowe prace szły w kiertmlcu wprowa-

I dzenia oszczędności bądź to drogą reorga· 
nizacji poszczególnych agend, bądź to re

! dukcji etatów, czy wreszcie zupełnego 

l
, przystosowania pohorów odnośnych sta

nowisk i kategorji urzędników do płac 
funkcjonariuszów państwowych. 

Ludzie, którzy nie mogą się skarżyć n~ t-rak pracy 

W Łodzi ma y za mało omorników 
Liczba ich musi 

Ze srbrony stery ku:p.jedkiie,j i Iprz.e.mysło
welj nCł!SZlel~O mcralSta w dal)·szym ci~u sk''i,r
żą się n'at:rt1J<iJllJości jalMe p'QwlSltają [l.rzy e
gZJelkwolwaru.u ~a!są.dzonytC'h n.a1leżyfości -
Ko.mo'11n,ky są tak iP'1'zedążem~ prCłlC'ą, że 
wy/koDla:ni'e przekaozaone,j :im SJPil"awy przecią
ga się w nti e'sik'Olńczo'n ość, n·a czom tra.ci 
prloedewszystikiem p,o'S~Cł!da~z wYlrolku a zy~ 
skuje niesumJe.nny clłużl[l!ilk. 

l1<J'Ść re;'Oil1ów 'koill1o!1ifliikowlSkitc~ w Ło
dZ<i jest zbyt m.ała, jalk na pol1iZelby talk 
wielk~eg'o środow[lstka Ż'ylCila handllowle~u i 
prz.em)'\'ił'owe~'O. 

OSi~a,mile 'P,oiWlię/klsz.eil1!ie il}.OIŚoi lie!,OnÓw 
nie .rozwqązał,o je'sz,c:oe ~'P'l"a'wy, ,p'1'zyznają 
to s'aill1~ ikomo.rlIlJilcy. 

Nrul1e'ży i1Jam~ęta_ ć., 'O {em, 'Że ł.ódti jeost 
mia·s'fem weksla. Dovmdcl11 tego wy.mow-

I 
nYlID Gą cyfry BalniJm P.d1<~ci~00. 'Xl todZe: 
oddział Ba'nku PoJoSUder!o d '8konoiUJjc w:ęce; 
nj:ż W'slysltlk'e p07~ t te odó'ały te@o ban
ku lI'azem wz,ię,Ł-e. A ~eSlt ich p;czcsz:ło czter-
dz1,C:Ści. 

PII'ZY ta.k~ID1ru.ch u w-eik,g,11ow'Y'm prot1es1 y 

YĆ pow·ększona· 
i Ikllauzule e:gzek'ucyjille są masO'Wo na.po

I rządku dZ'ie,nnym - szyb1rJ:e zaJŚ l1k,wi:do
walnie t,aJI~!loh Slpra!W wymaga olcLp,owl,eldln+e
g,o alp!'l' atu komom ilk'owsik11e.go. 

I T~za'serm illo>ść rejonów KOIIUIOTnikow
skk:h w Łodzi j.est ffilOd·eisza niż w ilnnych l w1ększ,)1CIh mies,ta'oh RzeczY·;:lostpolItc,i. a<:z-

I 
koLwi>e1k powi'una dOil'6Wil1y;waćsotO'Licy. 

Sądzim.y, że ł6dzk.j Eąd okręg'Owy, lona
, jąc do,kłl3;dll1r1e .wejscowe S!to.sucr1iki, uzna 

j 
słuszność tych slkaor'g i 'wy,stąjpiz wmiliosadt!ffi 
o I?,owięlksz.e~ie i~J,o~~.i rg.;'anó1w ikoilnornJ~{(>w 

i Sk1'ch przy t1,a jm me,) jleS,ZlCze o dwa. Wpra,w
I dzlie ·cihJWilowlo Z'tt.aJ;ouPel{l1y Slię w warumka:eJl 
I wyją.tikowydh. Ci e ?lk:i kryz)~s go.spod.ail'czy 

I 
w:pływa na p'olw~ęklSzeln.i'C się i~olŚd spraw 
QddClJwla,n'vtC'h IkQiITlor,nli:klom. a,le też. komomi.-

I cy p!mcują QlbeclJ:lJi>e po k1,1lkanaośtcie .gndzil1 
na dQ:bę, nie m.OlgCljC W'}ibr,nąć z za[el1ł'oścIa-
mi. Pow:o-k<z('({l.l'e iJości. reiOD'Ó>WO ·jeden JuIb 
dwa jest k.omlec.znem :n-wei przy n:ajhar
dz:e; nor!llahlych Want.tiUre,::'!' Pra'cy ko
mornikom nie ząhraik~i~ VI :. :;zi n::..l~ 

l cjonalności wyborów do wszelkich ciał 
związkowych, I e) zasada demokratycznej centralizacji. 

I Wysokość procentowego opodatkowania 
, związków na rzecz centralnej rady związ-

ków zawodowych określi kongres, 
f) związki prowaazą walkę o ~wycię

stwo tych zasad, gwarantujących uzdro
wienie i zjednoczenie całego ruchu zawo
dowego na podstawie powyższej pIat-

, 
na kongresie zjednoczyć związki za

stające poza centralną ko
zawodowych i centralą 

ów zawodowych. Zakła
dać nowe oddziały dopiero po wyczerpa· 
niu wszelkich środków i po stwierdzeniu, 
że współpraca w kierunku stojącego na 
powyższej platformie w dawnych ośrod
kach ruchu zawodowego okaże się nie
możliwą. Tymczasem centralna rada 

. związ'ków zawodowych, zgłaszając akces 

I
I do międzynarodówki amsterdamskiej, za. 

prasza jej przedstawiciela na kongres. 

Proces przeciWkO dyr. Wron 
ce u II-u urzędnikom 
ruz~oczniB się Zł, go lul8g0 

(h) Jak się "Głos Polski" dowiaduje, 
, śledztwo przeciwko b. dyrektorowi fabry-

ki monopolu ,tytonioweJ!o w Łodzi ....... 

l 
Wronce, zostało za'kończone i w dniu dzi
siejszym doręczone zosŁaną akty oskar. 

i żenia. l Ogółem słanie przed sądem 11 os6h 
I łącznie z p. Wronką. 
'I Akt oskarżenia, objętości 76 stron, był 

redagowany przez urząd prokuratorski 

I
· przez 9 tygodni. 

Dotychczas wybrano do sprawy w cha. 
rakterze obrońców adw. Koby1ińskie l!D ł 

l 
Dyksztajna. 

Sensacyjny ten proces rozpocznie się 
I dnia U 111te~o r. b 

I 50 rzeźników. którzy upra" 
I wiali lichwę 
i stanie dzlś przed sądem Okręgowym 
I Swego czasu sąd pokoju dla spraw o 
'lichwę skazał 55 rzeźników na pewne I grzywny za pobieranie nadmiernych cen 

za mięso i wyroby masarskie. 
Urząd walki z lichwą przy komisarja

cie rządu na miasto Łódź, który był oskar· 
i;yciclcm w wyżej wspomnianych spra .. 
wach, podał zażalenie do sądu okręgowe. 
go na zbyt mały wymiar kary na wspom .. 
nianych paskarzy i W dniu dzisiejszym W 
wydziale karno-odwoławczym odbędzie 
się rozprawa przeciwko wyżej wspomnia. 
nym rzeźnikom' (Pl 

Co UsłYSZymy d~iś przez radlił l Program konm~rfów radlofooiCZ!iych 
i WARSZA WA, faJa 380 m. 18,00-19,30 koo· 
I ce'rt. 
l Część l-sza. 1) S. Schiitt: Dwaof haiKi (waJc). 

2) a. Ma'rCli~lkowsk,i: Walc, b. Różycki: W~lczYk 
z OJpeI!"Y "Ca&aQliova" - (odśpj,ewa 1>. M. SaJeckli')' 
3) a. CzaJkowski: &Jie Naro<lz.err1,ie - walc, b. 
Re·bil!mff: WalIc choi,nknwy odegra na fQd'tepllande 
p. M-aria Pohlo'w'a; 4) a. Czajkowski: Valse sett .. 

timen,bale, b. Wi~ldi!l1,g: Va,lse troista ode.gra n·a ww· 
!(JiI1czeN P. Mi'cnał BorzakowskL 

Część 2-ga. 1) a. Peliiks : Senne malf'zenia -
watlc. b. Plos·nka Alfreda z OP. "Travi'llJta" Verr
di'el1:o odś'P~e\V.a p. M. SaJec~'i; 2) ATensIki: Wa
riade z II~g>o tria; 3) a. Wilen'iawlSki: Walc, b. 
Krerl!i,jer: Dwa walce ode~ra na s~'rz'YIPcalCh 11· 
Llidia Km;'low<lj 'O SchiiM: Chwila walca. 

N~ zaknńcz,en,i,e kom'lLnuka,ty. Syg'na~ cz,as·u. 

PROGRAM ZAGRANICZNYCH STACJI. 
PARYŻ, fala J750 m, 13,30; 17.45; 21,30 k.Qlt\

certy. 
OSLO, fala 382 m. 20,00 J,,"Oncert; 21,30 wre

cwr a'l'}j i pioeśn.f. 

RZYM, faJa 425 m. 17,10 orkiestra; 18,00 ja,u. 

bal!1d; 20,40 kOllcc,rt chóru dzf'eci; 22.30 jaiZz-bal1d. 
ZURICH, fala 515 m. 17,00 ()rk~estra;' 20,3tl 

koncert wokaI'no-mUZycZTlY. 
PRAGA. fala 546 m. 17,00 kOlllcert Jlośw. !1wÓl'. 

czośoi Rublms,telim; 20,02 kOQlcerrt:; 21.00 lekka mu· 

n'kil· 
BERLIN, faja 505 m. 16,30 ofk~stra, 2O,3Q wdie· 

cór r07..mac,(.ości (muzvka. śo!e-w). 

.. ŚWIAT KOBIECY" 
nr. :M-ty zawiera: Ust y o modzie. Boże Naradn. 
nk. \V noc w igiJi,jllj\. Urlwki z listów o zazdrości. 
Dwa now~ filmy poJs'kie. Zwierzt'nia ksiQtn.icAkf 

I filmowvoh. lr\\·!:;zJ. Dzi,el,na kobi'ela musi mieć a~ 
41 zawooow. Do każdego mmneoru doJ'i\cz,ony ą( 
kiu:s.z wrorów rOOót ~y.cb. 

. ... 



ido ł~s~a, konce t~ i zabawy 
TEATR MIEJSKI. Dziś, wtore'k, jlutro. środa 

wJeczorem, oraz czwartek porzezabawna farsa 
Hennequin'a i Vcbcra ,.Codzie·nnie o 5-t ed" , 1ctóra 
z powodu rOZJPoc:z.ynalących się w .pi.ątek szere·gu 
wystę.pÓw dv oJ<ga świetnych artyst6w Teatru PQJ
~kiego w Warszaw~e Marji lVtalickieJ ; AJeksail1dra 
Węgierko, i>O tych trzech prz.e<lstawicnbach zei
dzie na czas dlugi z afisza. 

Jutro o godzinie 3.30 po cenaoh zniłżonych 
.Ko,pduszeik". Czarująca, WSljxw'iaJe wystawiona 
baśń s.cenkzna OIPrócz }utrzejszego przedistawienda 
dana bed'7.ie ieszoze dWJlll'wl·nie: mianowicie w 
sobolę i w niedzJelę o godzinie 3.3(l po pot,udnil.l 
po cenach m·ioŻ on ych, Bilety o<l iutra do nabycia 
w kasie zamaw~a·ń. 

Dziś kasa zama wiańroz,poczyma sprredaż bi
letów na XIV-t~ preTTllierę sezonu .. SwJt. dzień i 
noc" z ud~iatem Marii Ma1k:,kle'i i Aleks,' g' ... a Wę
gierko. PrześUczna, pełna UT{lk11 ~ - -<. e CI. !ko
media wyoornego wtoskiego pi~aWan1e za de
mi'ego grana była na scenie wal ,,s-ia,w S lI..Jt.") w tel 
czarującej obsadzi'e z górą 22Qrazy; niewąńpGiiw:e 
spotka się ooa zogromnem zai,nteresowaniem i u 
pub!. łódzkiej, KomedJa "Swlt dzieó I noc" wobec 
zaJęcia wysoce utaJle-n'towanego artysty i reżysera 
AleksaIKlr.a Węgi,e.!'I1ro w rCIPerbuarze warszawsk~m 
będzie mogla byĆ g.ra'l1a 2aled'ń··~e cztery razy. 

TEATR POPULARNY. Dz.ioś. we wtorek]}O ce
nach najn,'.ższych w dalszym ci<l,~u "Nad przepa
ścią", sztuka w ;, od'slonach ze ŚlPiewami w do
skonałem wykonaniu pp. Ziel:ńskic-j, Szczepań
skiej, oraz pp. Bolkawskiego, GÓreok;c'.!:o, Puchal
skiego i 1'tl11}ch. W środ~ dnia fi b. m, (Trzech Kró
li) o 4 po po.l'lldniu row. In1- M'oriu'.zkl wlasnemi 
silami odegra .. Boże Narodzcnie" po cenach wi
żonJx:h o<l 2 zt do 50 ~r. WN:cz'()rem teart PO,f)U
larny wys!awq,a . .Nad przepaścią". Kasa czynna w 
l1'c-dzJelę i święta od 12 w polu'CInie do 10 wieczo
rem bez prz~n'T, w dn' powszed'l1Iie od 12 do 3 f 
od 5 do 10 wieczorem 

WIELKA MASKARADA CZERWONEGO 
KRZYŻA. 

DochQ\VilIl.i:\c wierności trad}'lCji curWO';IY krzyż 
urz:1Jza dzisi·al w sali foi'IharmOlllu1 wSlPallitałn '1)'\-

ka~adę. Imprezy czerwon(!l1;o krzyu.a r .. a1ą swnlą 
l/s.talc;J]ą opin,iQ, zbytećZ11~ wi·ęc ch~'1ba nadmie
niać, że bę<'z e to jedna z naJ;plęknieiszych ząbaw 
,f(03rnawal.u. Z.res'ltą wSZJl5C.r chyba pC>S1Pieszą na 
maska,radę. bę<lą \\ięc mieU sposobnQŚć 'i>rzekouać 
SIę, że to. co ujrzą p zejdzie wlSzelkie ich oczeki
",,-ania_ Blaski zorzy po] a mej ośwIetlą sa1e. a prze
llych dekoracJI każdego ,viprow,ao,z,i w zdumienie. 

Początek mas.karady o gCdZlin'te lI-e.! w~eczo
rem. Pozostale bildy w~śda moż'na nabywać w 
hiurzc czen",oncgo hzyża, Piotrkowska 96, w "O
dzlnach od 9 do 3 lub przy ·kasle od godziny S-ej 
Po po!udnąu 

MIEJSKA GALERJA SZTUKI. 
Rez1lltaty roza>isanego konkurs'll na btroowę po_ 

mrnika Tadeusza Kośdusziki, który o.Z<lool plac 
Wolności, og,lądać moina na ohoonej wymawie 'tV 

miejslclej gaJeni sztuki. 

Pomimo malego zaaJotrzebaw.31lia ze stm!1Y 
państwa i społeczeństwa ro.z.kwita6ą u nas talenty 
rzeźbi,arskie, czego na~lepszym ooM:ldem były 
sukcesy naSZTch a.rtY1Stów na wY'Staw~e :parys·kliej. 

Oprócz modeN, projektów. wystawiono OIkoło 
300 projektów na bou>dowę trZlccl1 szJOO« miejsk:cl1. 

--'--0--

leka" DanCing na ,.Krop ę 
W pie!iw&zą ŚT100ę ka'Ż<le~o miesiąca w 

s.ali ~aJ:itfto.~j Goond-HotoeJ1'l.l. odJbędZ:ioe sr.ę 
d~'nCII!lJ1 z Ikrtorego ooO'C'hód z wejścia dyrc:k. 
C~Q. przezna=:z.a na rzecz ,.Kropili M1.elka". _ 
J~k o~góln~te sł'Y'C!hać. oała eaoi'ta towat"zys~wa 
~ódiZklle~~ S!P~~ SIę po mz lPi'erwszy w 
S«lidę, t. J. w sWli.ętto Tuoch KTóli na da!ll
oiiJll.l!u. 

~.I. GŁOS POLSKI 1926 r. ., 
• ze w teatrze miejskim 

"Codziennie opiatej' -. Lekka komedia w 3 akt. Hennequina 
, i Vebera . 

Przed dwoma laty Karol Hubert Ro
stworowski wygłosił w wielkiej auli uni
wersytetu Jagiellońskiego w KrakO'wie 
szereg głębokich wnikliwych prelekcji o 
współczesnej twórczości dram.atycznej 
francuskiej, a właściwie o współczesnej 
komedji francuskiej. Utkwić tei musiała 
w pamięci słuchaczy świetna, dobitna i 
Jędrna. a przecie nie powierzchowna i nie 
płytka definicja tej komedji współczesnej. 

- W ~omedjach francuskich - mówił 
RosŁworowski- ust2.lony na Bożym świe
cie porządek rzeczy nie istnieje. Francuz 
.burzy go, by na tych gruzach zbudować 
nowy porządek, nowe "coś", swoją nie
śmiertelną komedję. 

Wszystko jest w me] na wspak, au 
rebours, wszystko tak przeinaczone i prze- ' 
ni'cowane, z wszystkiego uczyniono dzisiaj 
,jakiś pele - mele, humor arcyprzedni a 
przytem bez śladu żółci.· - Francuzi piszą 
swe komedje po dobrym lekkim obiedzie, 
po kilku kielichach wytrawnego wina: 
może dla tego humor ich jest lekki jak 
,pianka, musujący jak szampan, bez l!o
ryczy. 

Chudy polski literat, wieczn.ie głodują
cy, pełen jest zawsze jadu i wyrzekania 
na cały świat, na kochanych bliźnich, na 
wydawców, dyrektorów, krytyków, a wła
ściwie na wszystkich bez wyjątku. 

Czy komedje pisane naczczo z p1'zy
jemnem uczuciem płótna w ki-eszeni, mogą 
usposobić "przyjemnie". 

I 
Nic więc dziwnego. że komedj'e polskie 

.nie są ani lekkie, ani dowcipne: są wytwo
rem naszych warunków, a na to już prze
cież niema radyl 

Francuz chwyta publiczność za wą
trobę, każe się jej trzymać za brzuchy, by 

I nie pękły ze śmiechu. 
W tern leży tajemnica owej "lekkości", 

a zarazem niepochwytnego wdzięku ko. 
medji. francuskiej. . • • 

Ta przydługa nieco, choć nader trama 
, i istotna definicja da się doskonale zasto
I sować do ostatniej premjery spółki fran

cuskiej Hennequin'a i Vebera. 

Jest w tej komedji stek nonsensów i 
nieprawdopodobnych sytuacji, które tyłka 
w mózgu francuskiego komedjopisarza 
mogły się zrodzić; jest w niej sporo rze
czy arcytrywialnych i (excusez le motl) 
świńskich; jest jakiś bigos charakterów, 
wydarzeń i epizodów, które w warunkach 
normalnych są naj zup ełniej nie do pomy

ślenia. 
A jednak mimo to ... 
Nieprawdopodobne sytuacje i nonsen

sy giną w świetnie skonstruowanej, a po
mimo swego żelazo-betonowego podkła
du, lekkiej komedj.i, jako całości, przemy
ślanej konsekwentnie do końca. świństwa 
i świństewka przemykają gdzie'ś niepo
strzeżenie w doskonałym djalogu, rzuca
nych raz po raz bon-mots i paradoksach 
w "pO'wiedzonkach" ciętych, mocnych do
sadnych. 

Pozostaje jednem słowem bynajmniej 
nie niesmak, ale raczei smak arcyprzedni 
- komedji francuskiej. 

Pan Tatarkiewicz znowu po "Kop
ciuszku" pokazał co potrafi jako reżyser 
(nieoceniony jest wprost ten "Kocio ''') 

Puścił pary i parki w zawrotny tan, 

W środę, dnia ą stycznia r b, jako w plerwsz,! bolesną rocznicę śmierci nieodża· 
łowanej żonv mojej 

b. p. EWY JANO SKlEJ 
u,rodz. JANOWSKA 

odbędzie się na cmentarzu żydowskim o godz; 1250 W pol odsłonięcie pomnika, na kt6re 
z11ajomych j przyjaciół zaprasza MĄŻ 

Bezrobotn· racow • ley umysłowi 
skarżą się na nieotrzymywanie zapomóg 

który w szalonem tempie trwał prawie 
przez trzy akty "lekkiej komedji". 

Pan Krotke w roli zakochanego poety 

był dobry. Prze-dewszystkiem znakomicit' 
opanował pamięciowo rolę: pozazdrościł. 

mu może płuc każdy. 

Pozatern nie trudno mu było w roli za· 
kochanego dudka wpaść w przesadę i 
szarżę, czego przecież nie uczynił. Se

, kundowała mu p. Jarkowska, iako LineŁte. 
właścicielka baru. 

Miała ona kilka doskonałych momen
tów, w których uwypukliła się dobroć i 
prostota kochającej kobietki. 

O ile urodzonym literatem był p. Krot
ke, o tyle doskonałym fachowcem w spra
wach finansowych i erotycznych okazał 
się p. Szubert. 

Rola - bez zarzutu, jak nowe ubrania, 
do których "zapomniał wpiąć rozetkę 
legji honorowe1". . 

Pani Jerzmanowska miała dość sło· 
dyczy, jako je~o niedomYślIna postępowa 
żona. 

Pomimo "tremy" pani Grywińska po .. 
trafiła doskonale poradzić sobie z pu
hlicznością, jak i z panem szefem-zgrab
na, swobodna, miła, była sympatycznem 
uzupełnieniem swej przyjaci6łki LineHe, 

Panowie: Komornicki, Bielicz, Krze
mieński - bez zarzutu. 

W de'koracji II-go. i III-go aktu obok 
paru ładnych fragmentów - parę mnie; 
ładnych niekonsekwencji. 

Lu:dz.ie "ryczeli" wprost ze śmiechu. 
M.L 

Dyrektor Banku go .. pudarslwa 
krajow~go aresztu",any 

w Katowicach na tle krakowskieJ 
alBry 

z Kra/kowa donoszą: 
Afera z filją Banku Przemysłowego " 

Krakowie przybiera OOI'U większe rozmia
ry. Wczoraj wskutek polecenia sędziego 
śledczego nastąpiło aresztowanie jednego 7 
byłych dyrektorów tego banku, Wi1ińskie
go. Został on aresztowany w Katowicach, 
gdzie pełnił funkcję dyrektora Banku ?,o
spodarstwa krajowego. Niezależnie od te, 

WClzora/j, w lokaJu zlwiąz1mt .z<a'wod,oW!e- nia ak'c'ji bez współlpl1'a/cy z beZil"O'oottnymi go - w dniu wczorajsZ'Y'ID obiegały Kraków 
go pl1'acOWllików handlo'W')'lch i biUlr'owylc:h rOIbotttlikami fiz)'lC'znymi, którzy w sku- pogłoski O aresztowaniu jeszcze jednego 
db~~ . - 1 b' d . . óIb' . l' I wyższego funkcion.arfusza banku, którego 

o . p'O SIę w<allne ze {'ame sip'ra'woz aw- te,cZllle)lSzy 5pOS· umleoją wa .cozy-c o sWle nazwisko tm.ymane jest w tajemnicy. I te .. 
cze b>eZlI'oborn:'Y'C'h pra<:ownikÓlw UIIllysło- pitawia. I go aresztowania dokonano poza Krako. 

.wych, ZlI'lzeszony>c'h w koonHede p;rzy Al. t Wa-es1JCle oan6wioolo. działalnO'Ść koml-1 wem.. 

l KościJulSzki 21. na kt6lI'em. omawiano spra- l t-etu obywa'{.e'JIs1ci,eglO pomocy beZlI'obotnynn. • I wę ~a.s1łkÓ'W dOlI'aźn'Y'Clh. i domaganO' się zniesienia telj irn~,tytbtIJCąi, Samob~ Iwo b,. naczelnIka 
Jak,o ,główny il"efe1;'ettl1 W'Y'S·tąpił .p. Bat:- kt6ra ma charlaMl(!1I' W')'1bitnie HLantlI'Ojpijttly WydZBalu beZPieczeństwa 

man. kiÓTY wyka2Jał, iż bez.rohotni zdO'łali i priowad.vi. do tetg>O', :be be,zrobotni, maj~cy 
wzyskać dot'Y1clhcZlalS ws.zystkielgo 35.000 d., prnwo żąd.ania pomocy 'od l'1ządu, milli są 
lct&-e zo's,tały prz,ed świętami podzi>ellO'ne I na łalSkę te/go k,omHew l Z1IDIUIS2'Jetnl są 

Z WrursZ'aIWy donoszą: 
W1cwI'Iaj o~01,o~odzittly 12 i pół pny ull. 

między beZl1'O'botnyclh. pil':z;y'jmować iałm'l.l.iŻ.nę. Począ1e,k o go-rlz1mJie 10 ·wiiecZÓl'. W.ej. 
~ 2 zł • Na1ydlmiaossŁ p.o §więta.cIh ro~()CIZętO ZaprO'tl(!'stowano również rptt'zedwko o

podatkowamiu bn.etów tramwajowy.cJh itp., 
gdyż w pie<rws,zyllI1 ;rzędzie odbijoe się to na 
niez.amoiŻne,j ludności. 

Ele1ktorallinej nr. 35 w mieISZi~lan,ju Jułia>na 
Gtrelk'ow1lCza, b. na,cZle1n>ilka wydzń,ału bez-. 
pi·eczeństŁwa ,przy kom~sal1'iacioe rządu toz .. 
1'egł się strzał. W d1MI'.iaę P o<t em., gdy do po. 
k'oJu GreKowicza wlb~>elglli domownicy zasta
li już stygnące zwlolki G. 

, . • • ptt'vy.jmować d-eklruracje od t}'ICh beZlt'obot-ru,.,adz Its!ąg ban lowa r nych, krtór.zy sfraciI-i pira,cę p1;',ze-d 1 srlycz.-

fsśli chcesz korzysfaC z Ulg pOdaf- ! nm 1925 roku i do dJlla WtC2'JOO\l,jlszego 
kowych l W1płym~0 O'1roło 500 delkJ'arac;ji, l.ecz po-

Cent;.aJIlneSltow. kupców i prz.e:mysłow- ' t!liZ'e!~Y'ch .na zapomogi fundl\.1JSJz.6w j.eS'z.-
00w ",,:oJ. łód7Jk. Z'w~alca UJWiargę ,PIP, człOlll- cze me UJZysklliIlo. 

kom; ze. j)T'OIWaa.zeme klSli~ ~a,n,dlo!Wych Poz.atem deJe1gaICjll beZll"Olbotn)'lch pra-
)'eSt iK.onle,ezn>et, c.e1em kOTZ)'IStan~!a z wlrg po- .' " . 
da<tkowyoo, przeW1id:malIryob w m. 7 u...'i1t co;wnikÓ'W UIDj\Słowyclh zWroClłia S1ę do 
() pocialtiku iPlI"1JeIID. lromitŁe"tu rozodziea,cze~o w splI'.arwie pa-zy-

Nau a artystycznego 
tkactwa ręcznego 

Kun l! Dywan _ pe!ski, smyrna, killmy 
kaukaskIe I polskie sumaki. 

Kurs II: O,?belin, p6łgobelir;, dywan pol
SkI. 

lurs III: Koronki weneckie, filet. 

Cegielniana 31, m. 5, I piętro, front. 

SpeCjalny kurs .dla panów w godzinach 
wIeczornych. 

znania rac;i żywnościowych rÓWillież i belz I 
robotnym '.l!l:n.ysłowyun. KoonHert 2'JgO'dził się I 
W1ptt1awdzie no to, le,cz oekSlpozytury n1,e 
zos·tały dotychczalS o tem powiado.mione. I 

W ..;p.rawi,e t,e,j zwródła się delelga,c,ja 
do minis1l'1a pra.cy Zi>emięckkgo, który 
r6wnie'Ż z·godził się na to, ,by bezil'obotni 
pra-cowillicy umysłowi ol.rzym)'iwaH ż)'lw

n·ość. je,dnakż-e 'Po 2-.coh ty,gooniach nade
szło z mini.st~'1"&twa z.awiadonńe.nie, 'WII'ęc'z 

prze·ciwonoe. 

Po redett'ade wyrwiązała się dylskusj>a, 

w tra10cie k1ór'e
'
j, pOlszlC.zególlli mówcy 

~k,wzywaHn,a hł,ędną taMY'kę !pil"owadze-

PomtkońJczeniu dy1s'kruIS,ji piI"ezyrli'l.l.ttl1 
.celbralD.ia ~łOLSił'O nasrtępującą r,e'Zolucję: 

"Zebrani he'Zt1"OIholni plI'acowni.cy UiIllry

słowi \S{wioero,za';ą" że mim,o. jp<r:Z]'I1'ze'czenia 
ministra praoey p. Zj.e:mięckietgo w ISiPralWie 
okzymywania jpOIllIocy ż'}'!W'no.śdoW!e,i, 

s!plI',a wa ta nie zMtała dot'Y1ch'O:zas Zlała

twiona. 

Wobec pooobne,go kaktow'ania beZlI'o- I 
hotnych PTa,cowników umysłow'Y1cb, kltó
rzy nie kOil"Z}'1Stają z iZlalPomQg tllSttaIWlOWJ"Clh, 
z,e'brani wyrażają iakill>a'joeneil'lgi.czniejlS'zy 

p>rote'Slt. 

R6wnocześnie zeb.rani domapją tdę od 
rządu wyLnaczeoia subsydjum dla fundu
szu ~3.t by ustawa uibezpieOzeni.o
wa mo.gła być na.tychmdast wprorwadzooa 
w życie. 

Rezo[ucję powyŻiSzą 

~e,d!Ilogłośni e. 
z,clbrani 

Okazrulo się. że wystrzałem z rew.olwe:.. 
ru Gr'eko'wkz, ktÓcry od dłuiJszego czasu 
de,rlPiał na rozstrój ne't"Wowy - ~ał 
solbie życie . 

LEKARZ-DEłłTYS'A 

H. Lewiła-Fuchs 
Pio owska 50 I 

Tel. 21 .. 36. 
Przyjmuje od g. 10-1 i od 3-6. 

84:35-10 

-------------------~~~ 

Szkoła 
1# anca 

W. Lipińskiego - Ewangielid[a 17. 
Rozpoczynają się: kurs p o c z ą t k o w y, 
.ORUPAOST. NOWO~CI· oraz .Lekcj ~ 

praktyczDe-. 11-2 • 
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e zgr a z • e • • 
Nowoukonstytuowany zarzad daje rękojmię, iż )pkkoatletyka 

w Łodzi kroczyć będzie po drodze postępu 
Rok ubiegły był okresem przełomowym 

dla lekkoatletyki na gruncie łód3kim. Brak 
określonych ścicśle wytycznych większo
ści prowodyrów w praC\T nad rozwojem 
naszej lekKoatletyki, wynikłe stąd starci:t 
w łonie Ł. O. Z. L. A., utrata na rzecz sto
licy najlepszych naszych zawodników i 
brak odpowiednich warunków trainningo
wych - sprawiły, że sporty olimpijskie na 
gruncie Łodzi przeżywały w sezonie u
biegłym ciężki kryzys. 

Końcowe dopiero tygodnie sezonu u
biegłego, wskutek "rewolucji pałacowej" 
w łonie Ł. O. Z. L. A. przyniosły grun
~owne zmiany w kierunku skrystalizowa
nego planu pracy nad rozwojem lekko
~tletyki Łodzi. 

Posunięcia zreorganizowanego nieofi
cjalnie zarządu Ł. O. Z. L. A. były, jak się 
okazało, nadzwyczaj celowe, dzięki cze
mu, po krótkim już czasie, lekkoatletyka 
na gruncie łódzkim skierowana została na 
właściwe tory - na drogę ku rozwojowi. 

Wbrew tra,dycyjnemu zwyczajowi ży
cia sportowego, tegoroczne walne zgroma
dzenie Ł. O. Z. L. A. przeszło pod znakiem 
poważnego nadzwyczaj traktowania spra
wy i, co dziwniejsze, bez burzliwej zazwy
czaj dyskusji przy omawianiu działalności 
lej instytucji. 

Mimo, iż działalność Ł. O. Z. L. A. po
~omie nie przedstawiała się imponująco
przyznać należy, że zarząd naczelnej in
,tytucji Ie'kkoatletycznej w Łodzi uczynił 
bardzo wiele. 

Urządzone mistrzostwa okręgowe bez 
funduszów i poparcia ogółu, zmobilizowa
nie sił i ujęcie w karby organizacyjne ży
cia lekkoatletycznego, mistrzostwo Polski 
W pięcioboju, urządzone staraniem Ł. O. 
Z. L. A. celem propagandy sportów olim
pijskich i utworzenie kolegjum sędziów
oto niezaprzeczalne fakty - sukcesy, któ
re dostatecznie świadczą, iż zarząd Ł, O. 
Z. L. A. uczynił więcej, niż mógł. 

Doskonale się złożyło, iż zehrani przed
,tawiciele poszczególnych k'lubów, zrze
szonych w Ł. O. Z. L. A. 7Jl'ozumieli do
niosłość pozostawienia ludzi na dotych
czasowych stanowiskach, wybierając za
rząd w tymże nieomal składzie, Co w roku 
ubiegłym, Krok ten niewątpliwie przy
czyni się do dalszego, szybkiego rozw()ju 
1ekkiej atletYki w Łodzi. l 

•• ! 
! 

Po zagajeniu zebrania przez p. Koroa- II 
łZa, obrano jako przewodniczącego p. inż. " 
Kowalskiego, i 

Po odczyŁanru porządku , dziennego, j 
przystąpiono do utworzenia nowego za- I 
TZąd'u Ł. O. Z. L. A., który się następująco l 
ukonstytuował: prezes - p. Kordasz; \ 
członkowie zarządu: pp. Bajer i Szlark 
("Union")f por. por.: Szymański i Kaleciń- I 
ski (W. K. S.), Potz Tadeusz i WiankO'W
ski (ŁKS); dla "Hasmonei" łódzkiej zare
zerwowano 1 miejsce. (Podkreślić należy, 
iż nowoukonst>ytuowany Ł. O. Z. L. A. mą 
prAWO dokooptować dwódh członków do 
zarządu). 

Po dłuższej dyslrusji nad porządkiem 
aziennym zalbrał głos wiceprezes - dele
gat p, Z. L. A. - p. Chrapowicki, który 

zapoznał obecnych z organizacją kobiecą Szwarc (J'rosna"}i W. K. S. nie był repre
w dziedzinie lekkiej atletyki na gruncie zentowany przez delegata. 
międzynarodowym i polskim. Nowoukondytuowanemu zarządowi Ł. 

Na walnem zgromadzeniu były PO- \ O. z. L. A, życzymy owocnej pracy w kie
szcze~ólne klu1by nastopu:ąco reprezento- runku podniedenia poziomu lekkoatletyki 
wane: pp. Kowalski i Potz (tKS), Sztark i na gnmcie łódzkim. 
Bajer ("Union"), Pede ("Hasmonea"), Dent. II!!!'!'----_ ............ __ ""~ ..... _--....".---..".,..--.._-~~,_ .... _""-_ ... \ ~ ~~ - .... """ 

niedawno odbyły się we Fran(ii oryginalne wyścigi na lo ... 
dzie pomiędzy saniami ża !? lowemi a automobilem. Po za

ciętej walce zwyciężył samochód o nieznaczną dłu z:; ośt 

\II St. Moritz panują piękne śnieżne pogody, hotele 5~ ;';I''!!e
pełnione gośtmi wsze!:dch narodowości. Oto widzimy Jed , 
nego z zapalonych sportsmanbw, zajętego ulubioną przez 

starszych .,an6w grą curling. 
2!! • 
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s. p. Jerzy Bissłram, warsza'" 
wianin, zmarł śmiercią tra
giczną w Tatrach w 23·cim 

roku życia 

Kronika sportowa 
TRZYDNIOWY BIEG NA NARTACH. 

MOSKWA" 4 sŁycznna. OdJb)'lł się tuta! 
~ t,rzyooiowy ;bieg na na4"tad:l, który zor~a ... 
, niz'owaillY byił z ki1lkunasilu ró'ż!!l')'loo s1ar-

I 
Łów w mierysco'Woścililch moskiewslkiej I&U
berni, jak Podolsk, Sierpuchów" Wołoko
łamsk ZwieruiiU1g[" od, KJIiJIl, BogO'rod:zJk i in
nych. Meia W'slpólna w Mooikwi>e !!la Plli1cu 
Sowiedlcim. W b i'egu brało wział 700 za-
wodri.!ków, z których bieg ukońcZ1Yd'O 600, 
w C21em ,przesz!ł,o stu włoścliM1, któny nllgd1Z 
w zaJWoda,ch n ie b'1'lal1ii. uldziału. Svlblko<ść bie, 
gu W)'lOOSiQa o'd 50 do 70 wlm. dz!eIlilliie. . 

DZIEWIĘć PAŃSTW WEźMIE ~DZlAL 
W MISTRZOSTWACH HOKEY'OWYCH 

EUROPY. 
DAVOS, 4 stycznia. Do mi<Sltnostwa 

Europy w hok ey'u lIla lodz,i~ Z.~łClSH'O słę do
tyohCZCllS 9 jp ańsitw, a miano,wńcie: An~ria" 
Szwa;ca.r:a, Hiszpania Wlo'chy, FiI"aJIlic j.3.. 
A ustria. Cz,edlO'słowa1cja, Belgia i Poilska. 

ZAKOŃCZENIE PARYSKIEGO TURNIE
JU TENNłSOWEGO. 

PARYż, 4 s t)'lc:z:nia. - VI dmu wCZO~ 
m:lSzym Z10stał zakoń,czony t urni e,j f.enni
s'owy w P'ary,żu. VI finale gry pO'dw,ójo<e,j 
pa.nów .5p'o.tkały się pa1'y BOTotra-La1co,gte 
i Codhet - Btr'Ugnon. ZW")llcię'stwoo dniOlSła 
paa-a Borohr,a - LacoSlte. w sŁQtSunku 6:3, 
6:4, 7:5. 

ARNE BORG BIJE REKORD WEISS
MUELLERA. 

NOWY JORK, 4 siY1czrua. - Dot)'loh
CZ-as.owy 1'ekmd na 5()0 y., który dzietr'Żył 
JoIhnny WeilSsmiiJILeII" zost,a,ł popr,awlOny 
prZ<etZ j,ego kolegę k[!Ilihowelg,o A.rne BOtl~a 
z 5:47,6 na 5:41. 

PooiewaiŻ dwie te \Sławy p-ływackie sta
le ~e sobą rywal!iZJU.ią, mo,żerny się s'Podzi,e
wać l'yclhłte'j ocLp'Owi'edzi WeilSsmuJ,}lern. 

Ga~;net letarsko·tlent~stYClnl 
Piotrkowska Hl! 50. 

Godz. przyjęć do 10-1 i od 3--6 popoI 
Zahiegi lekarsko-denl. 
po cenach klinicznych, 8128 

W błogosławionym zaKątKu Europy -- ChaDlonix 

Co mot e zdo~ny wprawny Iyiwiarz z dobrą partnerKą ••• 
"a lodzie. 

Start pici pięknej :la saneczkach 
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W yjmowanie pieniędzy z prawej kieszeni lewą ręką 

• t o p Z siębiorstw 
• 

C 
? • pa' st", wyc 

Skarb' będzie musiał pokrywać deficyty kolejowe 
Deliberacje nad budżetem na r. 1926 

czynią aktualną sprawę przedsiębiorstw 
państwowych. 

Po hiperinflacji nadto wyraźną stała 
się potrzeba "uhand1owienia" tych przed
siębiorstw. 

Mieliśmy d<l wyboru 3 drogi: 1) "uhan
dlowienie" ich z pozostawieniem w zarzą
dzie państwa, 2) nadanie im autonomji go
spodarczej z osobowością prawną, jako 
odpowiednikiem legalnym, 3) wyzbycie się 
zupełne, albo czaS<lwe. 

P:en. !.oze rozwiązanie odrzucon<l zu
pełnie; walczyć z niem znaczyłoby dzisiaj 
wyważać otwarte drzwi. 

Natomio.sl z dwóch pozostałych możli
wości wybrano autonomję. Uzasadniano 
jej wyższe walory politycznymi względa
mi, zwłaszcza w odniesieniu do kolei pań
stwowych. Nie argumenlowano wpraw
dzie jawnie, ale miano na uwadze społecz
ną doniosłość zachowania na.jwiększego 

warsztatu pracy - kolei ....... 'W rękach 
przedsiębiorcy państwowego. 

Sub spcde minionego czasu nasuwają 
się argumenty mocno krytyczne. 

Legalnej odmIanie charakteru przed
siębiorstw nie towarzyszyła odmiana go
spodarcUl. NieŁylko n' e zdołano wygospo
darować zysków, będących oprocentowa
niem tkw.ącego w nich kapItału. ale prze
ciwnie okazała się potrzeba dotacji ze 
strony skarbu. Na myśli tnamy w pier
:wszej linii P. K. P. Ten tan rzeczy nie 
da si" długo utrzymać. 

Leży przed nami ciekawa ksiąźka 1. L 
Reingolda: "K twiordomu budżetu" (wyd. 
1925. Moskwa-Leningrad GosizdaŁ). Oh-
7.uje się z wywodów autora (str. 22 i n:J.st.), 
:1:e i w ~owieckiej Rosji Qojrzewa przeko
nanie o bezwartościowości formalnej au
tonomii przedsiębiorstw państwowych. 
Koncepcja tak zwanego lam saldo-budżetu 
(budżetowania jedynie salda z gospodarki 
przedsiębiorstw) okazała się praklycznie 
bez korzyści. 

Oznacza w rz czywisłości tylko zrze
czenie sią państwa szczegółowej kontroli 
nad temi przedsię iOl'stwami. Natomiart 
nic uwalni ich od politycznych wpływów 

ństwa i od je l o nietaradt ości gospodar· 
c~~i. Zysk Jaden - strata duża. 

Chwyciliśmy się półśrodk;J., który 
wykaz ł wszystkie braki pó!trodków. 

Trudno wielu czynnikom abstrahować 
cd t<olitycz"nego ujmowania problemu. Ale 
~lk już być musi: albo polityka. albo han
~'eI. Zarzucającym brak dojrzałości psy
nhiki polr '~bnej do wyzbycia si~ objek
t6"" '"Iosia~hi~cych polityczne znaczenie 
- bdpow;(''Tly, że VI wielu już prawl'ch 
"'oC'obnych pÓŹJ,c do;rzewanie naszej psy
lhild \~\':n.dzilo Mm szkody niepowelo
wane. Jak zwykle: mądrzyśtny po szko
dzie 

W dziale .,B" rozchodów. preliminowa
nych na I kwartał r. 1926 (!>rzcdsiębior; 
,Iwa pa!'L lwowe) przy pozycji 11 - koleje 
reIa '1') e - umieszczona jest kreska: nie są 
;;rlcwidzianc żadne dotacje. Niech nam to 
nie zaciemnia właściwe~o poglądu na 
sprawę! 

p ~ yrie r li Ul 'ol CH 
tv r. ~ 25 

Sożyclc roli w Po.Jsce 1925 r. W'ylnlo· 

2SS:; GOO l04"1 soli iadalnej 
17.000 ft f' pnemys10 wei 
4.500 " " bydljęcej 

R .cm 2';9, O ten 
Ol'r6cz. tt'lgo v'ywi,cz:<lno w Ciąglt 11 

mle '(',:, do Gdalbka i zagranicę. a tr1j~no. 
wL:('· do Jugo.sła,,·;i, CzccllO'sło·wacji, Ło
twv i Da.nii olk{),lo 14.000 tOtl1o, 

Papier jest cierpliwy. W toku okresu 
wykonawczego o!(aże się niewątpliwie to, 
co ujawniło się w roku wykonawczym 
1925. O ile państwo wprost nie pokryje 
deficytu, zmuszone będzie zapośredniczyć 
dopływ zasobów pieniężnych z innych źró
deł, np. pożyczek, które mogłoby w innych 
warunkach zutyć na wyrównanie niedo
boru administracji ogólnej. Nazwijmy to 

wyjmowaniem pieniędzy sobie samemu z 
prawej kieszeni lewą ręką. 

Chcąc nie chcąc, przejdziemy prędzej 
czy później do trzeciego rozwiązania pro.
blemu przedsiębiorstw. Lepiej pr~dzej. 

Sprawę uważamy dż'isiaj za szczegól
nie aktualną; aktualnie'jszą aniżeli w sty~ 
czniu 1925. Wpływa na to depre<:jacja 
pieniądza. 

C::::lliL 

Zwłaszcza koleje napotkają obęonie na 
trudne zagadnienia taryfowe i zagadnie
nia rozchodowe. Bliska już komplikacja 
tych zagadnień nie może być dla nikogo 
wątpliwą. 

Na podstawie dotychczasowyC'h do
świadczeń mamy prawo powiedzieć, że za
gadnieniom tym państwo ani w ramach za
rządu ogólnego, ani w ramach autonomicz
nych zarządów wyodrębnionych nie po
doła. 

Pertraktacje z obcym kapitałem o 
udział w Banku Polskim, o zainteresowa
nie go monopolami wydaje się szczególnie 
podatną okazją do zainteresowania go 
t6wnie~ przedsiębiorstwami na warunkach 
możliwie korzystnych. 

A.Z. 

Jeszcze 10 dni 
wykupywac moina patenty 

W związku z infornwqami w 8pcawie 
przedłużenia term!ilDlu wyl upu patentów 
na r. 19261 t.a:w crr:yć naJeży, że termin 
uJ.gQtwy wynosa 14 d:nJ, t. m. upływa w dn.. 

o ate ajatk 
ł 

15 stycznia. Po tym ternWnie następuł o
Ja~ W którym meposiada;łlce wykup4b
nych patMtów pmedslębiontwa kall'ane 
bedą ,grzywną.. 

ugi W walutach 

Po tulat przemys u łókienniczego 
Zw~ą:tckpr~emysłu wł6lcic.rtniczeltQ w 

patlS'twie ,PoIIsk'~em zwrÓocił się d<l min:'s,t.~'r
s·twa slkanbu w sIpra1wie inŁerp'rebc;,i art. 8 
lit. ib. p. 2 ustruwy Q ,poda.tku ma.j ąt.k owym , 
dotyczącelgo IPrzeralc,how:Hli1a dł·u.gów w wv
sdlmcenif1')lCh waluiach ohcyc1h. 

I co wsikutek popelłnionego bł.ędu z.większyła 
się wartość maj.ątku uae;gaiC\lce~,o OiPo:da1tlko
wa,niu. 

Z Łyah wz,ględów Z/Wl1lązek z,wroc1,ł s·ię 
do ministers1wa sk'a<1'lbu o ipOI11OWiIl'e roz.pa

I ttrz,enie sprawy ,przera,ahowrunda na po,t.n.e-
Kwcs>tja przeraohowania dłu.pÓow w wa. by wY'mia·ru podatIku mająrtlko1W.elgo d'ługow 

lufa'ch obcych pOC'i'ad>a zna,czerue cl'la całe I .... , walutach oibc)'lch i p.o powięciu .przy
go pncmyshl, szczelg6lmie zaś jest wa,iną ch}'l].nej dCC'}'Izji o wyd.an~1C zarzą.d~e:ń orga
dla przemysłu \V'Wkienn,l.cze.go. W~~<u~eik ' nom wymiaTowym, alby d~tl,!!ii w walutat:h I z CiJSt o s OW3Jn·j a niższ'e.!fO .ku.rsu do pil'~e-tad1'O- I z~a,nicz.nyc,h !p1I'z,er.actnowy'Wa,ne były we-
Wa-Illa dłu.gów w Wia>lu-tulch zalg,ralnńcznych I dłl11i& kul'sU z dn:ia 1 Hpca 1923 roiku. 

j "stały s~tucznie vmnItejszone pasywa p1'zez 

l _~==========~---r ""'" 

I "kp!: p~~~~dnt:!Ś,~.i~~!~~ ~~ 
skalelW'skie~.o odbyło się posiedzell,i~ .w
miletu na·dz.wy.czajnych de,bgatów m'n, 
stra sika,r:bu do sprruw oszczędno'ki paiJ
slwo.wyc,h i samorządowych, poświęcone 

r02JWa·żen.iu r·de.raJu b. ministra inż. Klalf
nera. dotyczące,go podwyższenia doch!'). 
d6w z prz,edsiębiOTstw SC'lnych i reor·ga.n~
zacji t}'lClh p1'zc,dsiębiorsŁlw. 

Ił a Uf bankach 
Smna vIlkład6w w ba.n,kacJl i instytucjach 

o~zczędmośdoVlych na 1 iistopada r. z 
wynosiła 146.913 ty.słęcy złoŁycJl. W tern 
w hallikach akcyjnych - terminowych i 
bezterminowych Wlkład w za sumę 70 113 
tysię.cy, w P. K. O. - 54.348 tysięcy zł. i 
we wspó!-lzi n!acll l,n,.' VCi~' \~j, - 51.17 
tysię.cy zł.. o.raz w kr.sa,ch 6sz,czędnośdo 
wych - 17.085 iysi~cy zł. Ogółem zauwa
żyć się dal w porówr<,niu ze st::nelmpo
p,rzcdlfl'im spadek o 11.3 prnc. W tem w 
ban1{a-ch 'lkcyjnych - siI':1,ae,k o 6 1 pro~. 
wP. K. O. o 1.9 proc., natomiast w ka'sach 
oszczęd.nościowych wzrost wtkładów o 59 
procenł. 

ag ił Z yżka ile s 'iBi 
f r ty celnej 

KonSulowie fi c,cil państw mai 
za rotesłewać 

KOWrJO 4 s'tyc;mia (Pat,. Ob:egają tu 
.p ogłoski, że wskutek podwyż ze ia w nie-

I których pozycjach niemal Q 300 procent 
litew.skiej taryfy ~clnei. i na~12g~ ':ip.rOW~

I dzema w życIc tCJ taryiy, to Jest lUZ w dnIU 

1

1 3 stycznia r. b., konsulowie pańsfw ob
cych mają założyć protest przeciwko tym 
utrudnieniom hand'lowvm, 

Drożyzna rośnie 
W WARSZAWIE 11 PROCENT. 

Na po.dsŁruwie wzrOlStu ,p-oszcze,gócrlllyc'h 
. grup koszlów utr~ymanijal. W)"IlosząC'}1C'h w 
I grup1e żywTnośd 16 proc" w dzia!1C wycJ.at
I ków kIul1turalln)lcn - 7.5 IP~OC.. w dz!;a,le 
T materjałów odz.ieżowyoo _ 11 proc., OIgól
~ ny poziom wzrostu kosztów utrzymania 

w grudniu olb.l\iJczają na 11 .p'1'ocesrut. 

W KRAKOWIE 11.23, W POZNANIU 
13.40 PROCENT. 

I Komisja sta.t)'lStyczna ll'staHła w Kralko-
• wie WZTost cLr07';'zny w grudniu w poró

wnaniu z Hstolpadem o 11.23p:1'I0'cent. 

W Pozn<lTniu w tym samym okaresie cza
su drożlY'zma wzro~,ła C' :--.AOprOlClCnt. 

Z rynk' warszawskiego 
Na rynku zbozowyrrn z.astód. Podaż bar

T dzo m.ała , róvilnież niema popytu. Na rYlnKU 
ł mięsny'llll ąprzedawanlo mięso wołowe po 

1.80 zt, deuę:::I'1C( ro 2 Z" .. 'v,ic '~zow:,nę pll 

2 zł. i schab po 2.80 z.ł. za klg. Kasa targo
wa zanotowała dzienną sipi"zeda'ż woł.:.w 
132 szt., ci:CIląt 237. nielro~adzny 1449 
sztuk . 

Rzą polski płaci długi 
I Lo.NDYN, 4 stycznia. ~AT). - Rząd 

polski wpłacił w dniu 31. grudnia ub. r. do 
tułejSlZeg'J skarbu 130 i pół łJ'siąca ft., jako 
półroczną ralę długu reliefowego, zgodnie 

I z umową z roku 1924. 

"OI:.OS POLSKI" 
L6dż 

5 st)'cznia 1926 r. 

Kurs dolara wciął spada 
Na rynku walut obcych notowana Jell 

ostatnio JiOwolna. lecz słała zniżka kursu 
dolara. PanTUje przytem niezwykłe słabe 
zainteresowanie się dolarem, co przypisać 
nalęży zupełnemu zastojowi w handlu w 
związku z sytuacją ogólną, oraz okresem 
świątecznym. 

Jednocześnie obniżanie kursu oficjalne. 
go przelZ Bank Polski, który w dostateczneJ 
mierze interwenjuje na giełdzie warszaw
skieJ pr:tyczVnUt się do zmnie!szenia się po. 
pytu na rynku prywatnym. W dnhl wc-zo
rajszym w Łodlzi obracano dolarami pc 

• kursie 8.15 w !>łaceniu, 8.20 ' w oddawaniu 
przy minima1neJ ilości zawartych tranzakt'jł 
i przy podaży znaclinie przewyższaj ce; po. 
pyt. (rz). 

--0--

Rynek pieniężnJ 
Warszawska nleł~a urze~owa· 

w ARSZA w A, 4 go stycznia (pat). Na 
dzisiejszej ~iełdzle urzędQWej notowania były 
następujnce: 

Dolary 8.20 
Franki franc.-.-

C7ETO. 

Belgia -.
Holandja -.
Londyn 30,50 
N. York 8.15 
Pary t 31.50 
Szwajcarja 157.56 
Wiedeń -.--
Włochy . 
Sztokholm 218.85 
Kopenhaga -.
Praga 24.15 
Potyczka dolarowa 64.75 
10 proc. potyczka kolejowa tl0.
Pożyczka konwersyjna &3,50 
8 proc. potyczka złota 100.·-

61ełda ak[loWa 
Banlk Handlowy 2 
Bank Zachod,n~ 1 
Bank Zarobkowy 4 
Su>iess 2 
'Elektr. Dąbrow. O.~ 
'E[cktrY'Cznooć 1.4<l 
Sila i Światlo 0.20 
Chooor6w 5.15 
Częstocice 0.85 
Gosta.wi~e 1.4(1 
Cukier 1.70 
firler 0.33-0.32 
Węgicl 1.50 
Pols·k. Przem. Naft. 0.40 
Nobel 1.50 
CegIelski o.1Q 
LiJ,I)O'Il 0.56 
Modrz.e.jów 2.30-2.3S 
Norbltn 0.90-0.80-0.91 
Ostrowicokie 4.80 
Parowozy 0.21 
Rudzki 0.93-0.90 
Starachowice 1.02- 0.99 l 

Ursus 0.55-0.50 
Borkowski Q.74-O.70 
SY'tld. Rolniczy 1.30 

Hotowanla złot enD; 
w dniu 4·,·m stycznia 1926 r, 

Za lOO złotych: 
59.50 

52.730 - 53.26.'j 
Zurych 
Berlin 
Wypłaty na: 
Warszawę 
KatOWice 
Poznań 
Gdańl'k 
Warszawę 
Pra$la 

52.12-52.58 
52,G7 -52.8..'1 
5'2,:37-52.65 
64.67 -fi4 8,.::; 
ti5.80-6 '.95 

412.50 

GDANSK, 2-go stycz lia (pat). Na dzi. 
s ejszem zebraniu ~ietdy ~dllńskiej notowano 
w gL Id<· nach Qdańskich: 

100 złotych polskich 
100 dolarów ... mery 1\. 

Czek na Londyn 
Tele<;lraficzna wyplata na: 
Warszawa 

62.42-62,58 
520.55 -52Ui5 

25.1'3.75 

(i182 

notowania Uigłdowe w londynie. 
l.ONDYN. 4 go stycznia 

cie giełdy. 
Nowy-Jork 
]'lolandja 
Francja 
Belgja 
Wlocby 
Niemcy 
Szwajcarja 
Hiszpanja 
r'ortngalja 
Danja 
SZWecja 
NOrwe~ia 

(pat) Zamknię-

4.85.12 

• 

12.0540 
126.43 
106.&5 
120.23 
20. as 
25.10 
54.59 
250 

19.60 
18.09 
25.83 



Dziś i dni następnych! 

" W roli gł. urocza 

rodaczka n a s z a 

5.I, GŁOS POLSKI 

r 
Helena 

1926 1' • Nr. 5 

• • 
CZCI e 

Dramat Ż;YCiOW7. 

aKo'\Vska 
Pierw5zorZ42dn.a wysti1 'Wi1! 

Niebywała gra! 
Arcyc,ekawa treśĆ 

WYST L.PY ARTYSTYCZNE: WYST~Y ĄRTYSTYCZNEI 

WLADYSLAW LIN Czesława CELINS A znakomita śpiewaczka, pr~· 
madonna op. krakowskIe1. 

ulubiony piosenkarz, monologista Pa f J fi' s' st· ~al m ~. f kt o i autor wyk. najn. swoje szlagiery p t D.. DRU l H ~ O on .'lano a nr wer IRENA ZALEWSKA ::~~:~~!~owa 

ad program: Najnowsza arcywesoła komedja w 2 aktach z H A R O l D llO Y O E M w roli głóvłneja 
Początek o godz. a-ej po poł.~ ost. seans o 10 wiecz. Orkiestra sytnfoniczna pod batutą A. Czudnowskiego. 

us 

*!!' 

ziś I 

" ("W' szponach żywiołów") 
Wspaniały dramat erotyczno-sensacyjny 
w 7 aktach z głośną na całym świecie ANITĄ STEWART 
Sc narjusz opracował AfnHO~Y PAUL KEllY podług powieści Jana Murphin i laurence Trimble "Playthings of Oestiny" 

" 5 aktów nadz wycza 

ciekawych zdięć. 

Gigant,,-czne drapacze chtnur! Brodway-Fifth-Avenue-Wallstreet. Karnawał na ulicach New-Jorku i t. d . 

II URZĄb SKARBOWY 
lodatkdw i opłat skarbowych 

w laodzi. 

Łódź, dnia 4 stycznia 1926 r. 

OGLOSZE IE. 

36) 
37) 
3R) 
39) 

ZE 
.........,..c,..-..nC"'" .... = .. .......,..--__ _ 

Spicberg S., Piotrkowska 44, 120 sztuk towaru. Zarząd Spółki Ai\cyjnej 
Strykowski Mendel, Piotrkowska 38, 600 sztuk towaru. "Przemysł Jedwabny" 
Rozeblum i Szulc, Piotrkowska 33, ruchomości. 

C zawiadamia niniejszem pp.Akcjonarju, 
Milgrom O., egielniena 43, 3 sztuki towaru ubraniowego. szów, że W dniu:5 lute f.!o r. b. o s:!odz. 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży l-ej pp. odbędzie się w siedzibie Sp6l· 

l kI, przy ul. Ce~ielnlanei 13 w Łodzi 
U wymienionych dłużników na miejscu icytacji. 

II. l?rząd Skarbowy po~atk?w i o~ł~t .skarbowych Y' Łodzi po· . 61-1 KIEROWNIK URZĘDU: Zw)'czajne Walne Zgromadzenie 
daje n!me)szym do ogólnej wladomoscl, ze na. pokryCIe zaległych AkcJonarjuszów 
poda~kow I opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho- (_) Podmunicki z nast~pujacym porzadl<iem dziennym: 
'110ŚCJ, zajętych u nizej wyszczególnionych dłużników: dnia 19 stycznia ' I. W yb ór Prze\\odniczącego 
1926 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł.: Z\.lromadzenia 

'

Poznal S cbicl 11 Rozpatrzenie i zatwierdzeni!' 
1) Besser Proport, Wschodnia 76, 250 sztuk towaru. Szkoła Freb owska sprawozdania. b i I a n S u oraz 2) l Naddlij charakter piso rachunku zysków i strat za 

Koniarski S~., Wschodnia 57, 10 worków mąki pszennej. ., ::n~j6~B~Ub~~&I:!:~~S:: pierwszy ok r e s operacyjny 
3) Gutman M. I S-wie, Wschodnia 57, ruchomości. p~ guunazJU1J\ nikuj: Imis, rok, mie· 1924125, 
4) FUk,s .N., Sienkiewicza 15, 5 sztuk towaru ubraniowego, rucho. E, JASZUNSKIEJ .. ZElIGIUIANOWEJ slllC uro 'J zsDia. Otnl' 111. Wybory do Rady Nadzorczej, lVI mass szczegóło ,I 1\ ana' Zarządu 1 KomisJ'i RewizYJ·nej·. mosct. hl~ charaks.el'u. okuś· 
5) G ldb J l· W Południowa 18. lenIe .. le t, w.d, zdoi' IV. Wnioski władz Spółki i Akcjo-

O erg \l ]USZ, schodnia 65, ruchomości. noacl, przeznaczeni.. narj·uszów. 
6) H· b B' S' k' . 4 h . Gimnastyka rytmicznR i szwed;c.ka. Początki nauki. • Anahzę wys łam po o- W Irsz erg '~la, len lewlcza 'ruc omoścI. Opieka lekarska. Duża sala do gier i zabaW Za- trzymaniu lI

YZlotYCh. o. W razie niedojścia do ~kutku al· 
7) Ryński i Rabinowicz, Wschodnia 74, ruchomości. pIsy dzieci od lat 4 przyjmuje kancelarja od godz. sobiście przyjmuję 12-7. nes!o Zgromadzenia VI dnIU 5 lutego, 
8) Littauer Izydor, Piotrkowska 40, 20 sztuk sukni sWEtrowycl1, 12 lO-ej do 1.ej i od 5-ej do 7 ej p. p. ge68.~ r:tęt~~:'?';i~d:~r~:~: OdÓtędzie Sięt6 W dZniu 10 dluteS{o rWo bl• o 

9) 
lO) 
11) 
12) 
13) 
14) 
15) 
16) 
17) 
18) 
19) 
20) 
21) 
22) 
23) 
24) 
25) 
'26) 
27) 

~8) 
29) 

30) 
31) 
32) 

33) 
34) 
35) 

t k hl (lO t l t Ó nieJ9zych osób ,toiley, g. pp. pow rne groma zente. a ne SZ u wac arzy, ~ sz u c swe r w. -J:l Warszawa, Psyeho-Gra. Z powyższym porządkiem dZlennyll1, 
Swiatłowski Berek. Sienkiewicza 9, 30 sztuk towaru, '<l folog, Szyller,Szkolnlk. które w myśl art. 17 Statutu, będzie 

Bornsztein Szmul, Sienkiewicza 9, 350 sztuk towaru. Pan' stwowa Sz'(oła Wło' k'lenłl'lcza p ękna 25-~12. 959"1 !~o:rc~~oęPg~~~yC~~ At~j~~:reJ'~s~~~:dU 
Gostomski 8., Piotrkowska 76, ruchomości. ł O R ' 
Zandel i Lubiński, Narutowicza 78, l'edna cwernmaszytla. r . OZ· aner Zgodnie z art. 28 Statutu, Akcjona-_ rjusze życzący sobie brać udział w Wal-
Brisk M S., Dzielna 42, 50 sztuk pluszu. W ŁodZI • nem Zgromadzeniu, 1IoIinni naj dalej ~o 
Roz~nblum Sara, Dzie~na 9,) 100 butel~k wina węgierskiego. I' ogłasza dodatkowe przyjęcie kandydatów-bez egza· O· I 9 dnia 27 stycznia r. b. zlożyć swe akCje 
Cuklerman Abram. DZIelna /4, 300 tUZInÓW skarpet. minu--na kurs wstępny i pierwszy: wydziałów przę. Złe na, Zarządowi Spółki. 55-l 
l. Braun, Wschodnia 55, ruchomości. dzalniczego, tkackiego, farbiarskiego i ruchu fabrycz-
Wiązowski Sz1., Wschodnia 57, ruchomości. nego (mechanicznego). Początek ·zajęć 16 stycznia powró49c_i1ł. WIELKI WIEC 
Biederman i Pilicer, Dzielna 12, 60 sztuk towaru. 1926 r. Zapisy kandydatów do 14 stycznia 1926 r. 
Szwankowski F., Nawrot 82, ruchomości. w KancelarJ'i Szkoły codziennie, za wyJ"ątkiem dni 
G t M · S . W h d' cc7 h ś . L k dozorców domO\Ir'jch z powodu kon· u man . l -Wie, sc o nla o) , ruc orno CI. świątecznych 0 " 11 do 14 godziny. e arz-Oentysta 
Kulągowski i S·ka, Przejazd 40/44, 1152 butelki likieru. Na kurs wstępny będą przyjęci kandydaci, któ- ferEncl1 O żądania na 19Z& rok 
Szmechel wł. Luniakowa, Piotrkowska 98, 20 palt damskich. I rzy ukończyli 7-klasowe szkoły powszechne lub 3 A. SłrUn'S'K. zwołuje Związek Klasowy \II dnIu 
St k k· M P' t k k 38 140 t k t & stycznia r. b. w święto »Trzech ry ows 1 " 10 r ows a, sz u owaru, klasy szkół średnich ogólnokształcących państwowych, 
S . M p' t k k 48 70 t " t k t· KróW-o g. 2 pp. w lokalu O. K. umera] " 10 r ows n, uzmow ry o owo lub przez Państwo uznanych. rze w d Ił s' Z Z l P N t . 50 
Kahan i Szpigiei, Piotrkowska 80, 10 sztuk towaru bawełnianego. Na kurs pierwszy-kandydaci, którzy ukończyli p pr~a au1z. lę , • przy u. r. am OWlcza , 
Fim a Auto-Koncern, Kilińskiego 88, samochód . ć l b 'ć kI kół' d . h 'l ks t ł h Towarzysze dozorcy,stawcie się jak-
Tenenblum, Malowańczyk i Dudek, Piotrkows .( a 58, 75 sztuk to Plę" u szes as sz sr,e nIC ogo no z a cącyc Piotrkowską 43. naj liczniej, gdyż w dniu tym zazna-
waru. panstwowych lub przez Panstwo uznanych. 60-2 ll- L czycie swą siłę, Zarząd. 

Weisman i :'zydłowski, Piotrkowska 56, 20 sztuk towaru. • _ , •• . -:- • 
Lieberman M. M., Węglowa 5, Skwerowa l, ruchomości, 1000 OstattBl T)'dHzle~ • sPleszTclOeZ~a' - TaRlO, bo W mIeszkanIU prywatnem! 
korcy węgla kamiennego. U\ ys awę !IDlenlCZną U FUTRA wszelkiego rodzaju w su· 
Tetzlaff A. i S·ka, Piolrkowska 100, 2000 sztuk towaru. I; ' J rowvm i gotowym stanie 
Hornstein i Librach, Dzielna 18, 20 sztuk towaru AJ:ulrz.ej~ L T~L 27-99. I. orAfOWSKl, łłolllomicjska nr, Z7, 
Opocz.\'ński Herman, Kilińskiego 105, 2000 sztuk mtr. pasów UZIŚ, d~la) .. go, o gOdz .. 7 I pół \, cz: i Tele.fon 46-08. 
transmisyjnych. odbędZIe SIę dalszy cla~ pogac 'Ikl I Warunki dogodne. - Warunki dogodne 
Rozenblum Józef Majer, Cegielniana 53, 100 sztuk towaru. Dp-ra A. GO~IDhMAdNk 64-1 
T 't lb B' D' l 32 210 t k t - lerwszapomoc w naoYc wypa ile . l A el e aum ,cla, Zle na, sz u owaru. () t d . r\ to 2 . 4 10 u, 
P h M ' L' b M' twar a co Zleme o - pp. l-w. ' 

ec man . 1 I erman ., PIOtrkowska 42, 200 sztuk towaru, Dla szkół i zwiazków - opłata ulgowa. 
50 kg. przędzy. I· 64-1 

KUPIĘ 

PIANINO 
za gotówkę; przy ofercie proszę 
podać firmę, oraz cenę. Oferty pod 
.Pianino" do Biura Dziennik6\\ 

II Promień", Piotrkowska 81. 65·2 

• MM 

groszy za wyraz. Pierwszv wyraz 
liC10y się podwójnie. Najmniejsze ' 

oglr>szenie 50 groszy. DROB E Ogłoszenia dla poszukujących pracy. 
bez względu na Ilość wyrazów, 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

1 zl. 50 groszy . I Ogłoszenia drobne liczą się po 10 OGŁO SZ 
...... RE .. ~ ............ ~ .... smm8Rm ...... ~mgmamal .. ~~~ .. ~~ .. DRE&DB .. DI-.i* .......... as ............ RS .. i&" .... ~ ........ ~.a ............. g 

NAUKA i ~VY • .JHOWANIE 
NIEMKA 

m2iiela tanIo niemieckiego. konwersacim. literatu
:.1, gt amatyki. Oferty pod "NauczycIelka" do 
a.cIm. "Głosu POI5kiego·'. 70-1-n 

TEACHER 
Dr ENGUSH GIVES LESSONS INF. 6-8. -
PIOTRKOWSKA 84. 14. 2 I 
-------------------------1 
sPRZ ~~nAZ i KUPNO I 

BYLE ZARAZ 

MASZYNĘ 
do PIlsan1a. Pora wie nowa, ma.rk1 .J)ierw5zo·rzędnei. 
tanio sprzedam. Oferty pod . .MasZyoo" do adm . 
.. GłoS'u Po.lSlkiego". 68-1~k 

I:STERESY HA~OI~OWE 
SPRZEDAM 

taJ\1Jio dom dJrew'\1JLany z wolncmi m~eszkamtam~, 
ogródek l plalC. Ost.ami skręt przed PabiaJn·i'oa
mi u M. tIhllerowe.J, ul. W'8Ił'szawSlka 142. 37-3-h 

;przedam: łóżka, szafy, otomanę, 5>t61. krzesla. II 
Radwa'ńska 17. m. 3 36-2-k LOKALE, MIESZKANIA 

KUPIĘ I POKóJ 
patefon uŻYwa.ny W dobrym stanie. W,iadomosć ! urneblowaniY z utrzymaniem l'llb bez od zaraz do 
4l1, Wólczaiisb 78. m. 6. 67-1-k wvnai0c4a. Wiad.. ul. Orla 10. m. 1. 63-2·m 

DONIE~HENIA ROZMAITE 
PŁYTY 

stare. p.o.lamaille p.o n.ajwyższyoh cenaclJ lruipuje i. 
zamienia lIla llowe. "Mu.zytka'. PiotrGI:owiSlka 51 w 
poowćrw. 66-1-<1 

GIEŁ A PRACY 
POTRZEBNA 

zdolna hulfetowa do pJwiarnL z ~~ 100 :porę
czeniem. Prz,eja,zd 33. 

SLUżĄCA 
lLmiej~ca gotować, posZotlikiwana. Z!!:łOSzooNl. w gO
dZJinach od 1-3. Piotrko.woska 183. 

ZDOLNA KRAWCOWA 
POOz.ukuie pracy w domu prywa,tnym. WiadQ
mość u P. t.c:::kiej, ul. PIotrkowska nr. 105. 

PANNA 
.z 6-doldasowem wvksvta1cernem.. u Lł1.ak,m()Ś'Cią 
jezyjka J)Ot\s)de.go i niemi·edkiego posznt!ruie iakiej
ikolwrek posady. Łaskawe oJerty sui> ..L. H," do 
admm .•• G!Jo.su PooIskiego", 59-1 

AGENCI 
d·o rOZlPOW\Szeclm·iel11la artykllIu coozoi.enneł 1)otr.ze
by. SI3, iI>OSZlUk:ilwani. BI!UJro ~róśb. ZawadZIka 16. 

OSOBA 
samotna. z dobre.mi krw al Lftkacjam i l1;oslI>ooar·czemi 
:po&V\llruje posady. Oferty do ad.mini5tracii . Grosu 
PoIsIkiego" pod .. GoS>1>Odyni". 57-Z 

NIEMIECKIEGO 
ud'Zi,ela.m. k~)nwe'rsacji, literatury, gramaWld. Cena 
niska. Nelriahr Petri'ka'1ler 31. m. 10 front. Tel. 9-56 
od godz. 8-12 i od 2-7. 

~~!ZIZt _,-; __ ......, _ .. __ A ________ ... _ .. M..-..... ______ "!'"""_."Ii""-.:m""""'7h""~""itI ......... ____ --:-~ ___ IIIdIM'QI:f. __ ........ _ ~~., -;r.r..::~~~~~.~ 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .Głos~ Polskiego". Piotrkowska a6. ~edaktor odDowiedzialny; WładYlł~aW liagaiski. 


